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Nowy alarm z Petersburga. 
Lwów 31. sierpnia. 

Od dłuższego czasu publicystyka rosyjska ze 
szczególną troskliwością śledzi wszystko, co się 
tylko dzieje w Austrji, a na zarządzenia władz 
austrjackich, według zapatrywania tych panów, 
posiadające charakter polityczny, zwraca uwagę 
całej Europy, bijąc jednocześnie na alarm. Teraz 
właśnie odkomenderowanie trzech bataljonow bo- 
śniackiej milicji na służbę do Wiednia i domysł, 
że te bataljony wezmą udział w zbliżających się 
wielkich manewrach wojsk austrjako-węgierskich, 
w dziennikarstwie rosyjskiem stało się powodem 
nie małego hałasu. Pierwsza zabębniła gazeta 
Now. Wrem., rozpisując się o tym fakcie we wstę- 
pnym artykule, wystylizowanym z pewną mo- 
skiewską perfidją, 8 ciekawym z tego względu, 
że daje on miarę zapatrywania się petersburg- 
skich sfer decydujących na ttosunek Rosji do 
Austrji. Now. Wrem. powiada: „to faktyczne 
przyłączenie oddziałów bośniackicj milicji, którzy 
są poddanymi sułtana, do armji austro-węgier- 
skiej, jest naruszeniem tych warunków, na pod- 
stawie których rząd austrjacki rządzi do obecnej 
chwili Bośnją i Hercogowiną z mocy postano- 
wień berlińskiego traktatu. Bataljony bosniackiej 
i hercogowińskiej milicji nie stanowią organi- 
cznej części anstro-węgierskiej armji — de jure 
wchodzą one w skład zbrojnych sił Turcji i na- 
wet w swojem umundurowaniu posiadają odznaki 
wskazujące na ten swój charakter. Na terytorjum 
tych prowincyj austrjacka administracja Bośnii i 
Hercogowiny może tą milicją rozporządzać dla 
zaprowadzenia „porządku“, do czego wezwaną 
została przez traktat berliński, ale to jeszcze nie 
daje austrjackiemu rządowi, prawa używać bośnia- 
ckiej milicji do służby w Wiedniu i kazać jej 
brać udział w manewrach austrjacko-węgierskiej 
armji. Ponieważ to posługiwanie się bośniacką 
milicją jest zupełnie bez potrzeby, więc oczywi- 
ście idzie tu tylko oto, aby stworzyć sytuację, 
która w politycznym żargonie nazywa się: „fa- 
ktem spełnionym", Później, gdy dla austrjackie- 
go rządu trafi się konieczność użycia bośniackiej 
i hercogowińskiej milicji, nie dla warty w Wie 
dniu lub manewrów, lecz dla ważniejszych ce- 
lów, będzie miał już pod ręką precedens, który 
nie wywoła protestów ze strony państw podpisa- 
nych na berlińskim traktacie. Że Austrja nigdy 
nie odda — dobrowolnie przynajmniej — sułta- 
nowi prowincyj, oddanych jej czasowo w admi- 
nistrację dla zaprowadzenia porządku — to nie 
może być wątpliwem dla nikogo, lecz dopóki Bo- 
śnia i Hercogowina nie zostaną przyłączono do mo- 
narchji habsburgskiej na mocy pozwolenia państw, 
podpisanych na traktacie berlińskim, austrjackie 
władanie w tej części bałkańskiego półwyspu nie 
może sią opierać na silnym grancie, a natomiast 
może nastąpić z tego powodu orężny zatarg po- 
między Turcją a Austro- Węgrami. i 

W takiem położeniu rzeczy, rzecz jasna, 
że Porta przedewszystkiem zwróci się do bo- 
kniackiej i hercogowińskiej milicji i wezwie ją, 
aby stanęła pod tureckimi sztandarami, jako 
jej poddani. Rząd austrjacki stara się wszelkie- 
mi siłami, aby sprawę Bośni i Hercogowiny 
* załatwić w myśl zupełnego przyłączeniajtych pro- 
wincyj do Austro-Węgier i można być pewnym, 
że większość mocarstw, podpisanych na traktacie 
berlińskim, zgodziłaby się na to, ale nadałoby 
to kwestji bałkańskiej ostry charakter, którego 
należy unikać w interesie europejskiego pokoju. 
Od Rosji nie doczeka się Austrja tego, coby 
mogło służyć za powód do mówienia o nie- 
normalnem położeniu Bośni i Hercogowiny i 
naturalnie nie z Petersburga wyjdzie hasło o 
przyłączeniu do Habsburgskiej monarchii ziem sło- 
wiańskich, zaludnionych mieszkańcami i współ- 
plemiennikami słowiańskiego i prawosławnego 
państwa — Serbji“. 


W sprawie zbiorów geologicenych 
po miastach powiatowych. 


Poruszona świeżo na zjeździe przyrodników 
i lekarzy polskich w Krakowie myśl zorganizo- 
wania po powiatowych miastach naszego kraju 
zbiorów geologicznych, zawierających okazy w po- 
wiecie znajdujących się minerałów, skał, rud itp., 
rzucających światło na kopalniane bogactwo po- 
szczególnych okolic, znalazła poparcie Wydziału 
krajowego, który uchwałą z 20. sierpnia b. r. po- 
stanowił wezwać reprezentacje powiatowe do 
przystąpienia do urzeczywistnienia powyższej my- 
óli. W myśl rozesłanego okólnika, mają zbiory 
obejmować okazy wszelkich w powiecie znajdu- 
jących się użytecznych, lub geologiczny układ 
powiatu charakteryzujących skał, rud, glin, lub 
piasków, i w ogóle okazy wszelkich mineralnych 
produktów, używanych w powiecie, lub w nim 
wprawdzie nieużywanych, lub  nieeksploatowa- 
nych, lecz znajdowanych. Zbieraniem okazów 
mają się zająć wydziały powiatowe za pośre- 
dnictwem przełożonych obszarów dworskich, na- 
czelników gmin, przy pomocy i poradzie powia- 
towych inżynierów i lustratorów majątków gmin- 
nych, wreszcie za pośrednictwem przedsiębiorców 
kopalń górniczych, naftowych lub kamieniarskich, 
gdzie takie kopalnie po powiatach istnieją. 
Wszystkie wyżej podane czynniki mają okazy, 
jakimi rozporządzać będą przesyłać wydziałom 
powiatowym, zaopatrując okazy w trwale do nich 
przymocowane kartki, na których ma być ozna- 
gzone miejsce znalezienia, lub wydobycia minera- 
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łu. Okazy nie powinny mieć zbyt wielkich roz- 
miarów, (coby mogło spowodować trudność po- 
mieszczenia zbioru) a zdaniem Wydziału krajo- 
wego wystarczą okazy, mające 5—10 ctm. dłu- 
gości i szerokości, zaś 2—5 ctm. wysokości. 

Skoro znaczniejsza ilość okazów zbierze się 
w zbiorze wydziału powiatowego, ma tenże z 
pomocą osób, z naukami  przyrodniczemi i 
technicznem  zastósowaniem mineralnych pro- 
duktów obznajomionych, przystąpić do odpowie- 
dniego ułożenia zbioru. Do tej pracy winni być 
zaproszeni, prócz technicznych urzędników po- 
wiatu, przedewszystkiem nauczyciele nauk przy- 
rodniczych szkół średnich, jeśli takie szkoły są 
w powiecie, a nadto urzędnicy górniczy tudzież 
techniczni kierownicy główniejszych  przedzię- 
biorstw górniczych i salinarnych w powiecie, o 
których Wydział krajowy nie wątpi, że zechcą 
wziąć udział i od obywatelskiej tej posługi uchy- 
lać się nie będą. 

Po zawiadomioniu Wydziału krajowego, że 
pewną odpowiednią ilość okazów zebrano i że 
do ułożenia nadesłanych okazów przystąpiono, 
prześle Wydział krajowy wydziałowi powiato- 
wemu mapę geologiczną powiatu, według osta- 
tnich zdjęć komisji fizjologicznej Akademji Umie- 
jętności w Krakowie lub c. k. zakładu geolo- 
gicznego w Wiedniu sporządzoną, tudzież bliż- 
szą instrukcję dla dyrektywy w układaniu 
zbioru. Jeśliby zaś nie było w pewnym powiecie 
nikogo, ktoby mógł i chciał zająć się odpowie- 
dniem ułożeniem zbioru, to zamierza Wydział 
krajowy poruczyć tę pracę w miarę możności 
geologom, badającym z ramienia jego po- 
szczególne okolice kraju, lub też inżynierowi 
górniczemu w Wydziale krajowym. 

Równocześnie odniósł się Wydział krajowy 
do krajowej Rady szkolnej z prośbą, o polecenie 
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nauczycielom nauk przyrodniczych w szkołach | 
średnich w kraju, ażeby w miarę możności do ' 


urządzenia gzoozicznych zbiorów powiatowych 
dopomagąli, biorąc udział w pracach komitetów 
miejscowych, które dla zorganizowania takich 
muzeów będą tworzone w miastach powiatowych. 

Dzięki inicjatywie Wydziału krajowego w 
tej sprawie, inicjatywie, poeostawiającej dalszy kie- 
ranek rzeczy Wydziałom powiatowym, a dającej 
im tylko wskazówkę i potrzebną pomoc, może 
powstać w kraju szereg zbiorów, które będą mo- 


i rozwojowi przemysłu górniczego w kraju, 
ułatwiając przedsiębiorcom orjentowanie się, i od- 
krywając przed nimi bogactwo geologiczne po- 
szczególnych okolic i miejscowości. 


Z Rosji i z prasy rosyjskiej. 


nikt rosyjskie | jak ją objaśnia „Nowoje Wremia«, 
atak rosyjskich dzienników na Niemay. — „Grażdanin* o 
gniewie Niemców. —. „Warszawskij Duiewnik* o swobodzie 
osobistej w Austrji i kilka głów odpowiedzi z naszej strony.— 
i rozruchy w Rosji). 

— Mowa cesarza Wilhelma, 
w Merzburgu, 
stykę rosyjską w sposób ? 
Niemiec. Nowoje Wremia, między innemi tak 
pisze: „Wiadomo, z jaką niewzruszoną pewno. 
ścią powtarzał bezustannie młody cesarz nie- 
miecki przed swoją podróżą do 
ciwszy z niej, że pokój w Europie jest zape- 
wniony w zupełności i na długo. Teraz ta pe- 
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wność jakoś osłabła. Wilhelm - wyrazil 
wprawdzie nadzieję w Merzburgu, że „pokój 
będzie utrzymany”, lecz dodał również, że 


„jeśli sprawy wezmą inny obrót", to nie będą 
winni ci, którzy w pokoju mają nadzieję. Do tego 
warunkowego frazesu, dodany był drugi o „ko- 
nieczności poddania się woli nieba*, Sądzimy, iż 
z nowego nastroju ducha Wilhelma II. nie trzeba 
wyprowadzać zbyt trwożliwych  horoskopów. 
Pesymistyczne usposobienie jest naturalnym 
objawem u ludzi, zawiedzionych w swoich na- 
dziejach, a młody monarcha niemiecki właśnie 
znajduje się teraz w takiem położeniu. Nadzieje, 
które cesarz pokładał w Anglji co do trójprzy- 
mierza, zawiodły. Rzecz jasna, że w rachunek 
berlińskiego rządu nie wchodziły ani odwidziny 
francuskiej floty w Kronsztadzie, ani przyjęcie 
jej w Anglji. Jeżeli cesarz Wilhelm sądzi, że te 
dwa fakta osłabią możność utrzymania europej- 
skiego pokoju, to druga dobra połowa Europy, 
ips: zupełnie innego zdania i właśnie jest prze- 
onania, że zbliżenie sę Rosji do Francji i ozię- 
błość Anglji dla trójprzymierza w ogóle, a dla 
Niemiec w szczególe, nietylko nie zapowiada 
wojny europejskiej, lecz przeciwnie jest dowo- 
dem, iż zewnątrz osławionej „ligi pokoju“, 
istnieją bardzo silne polityczne czynniki, które 
nie dopuSzczą, aby pokój był naruszony i po- 
siadają w rękach swoich środki do urzeczy- 
wistnienia tego celu“, 

— Już to Niemcy dzisiaj atakowane są ze 
Wszystkich stron przez dziennikarstwo rosyjskie 
— co jest niezbitym dowodem, że w Rosji anti- 
niemiecką polityka szeroko rozwinęła skrzydła i 
jest popularną od góry do dołu, o ile „dół“ w 
Rosji może politykować. Grażdanin, najzaciętszy 
wróg Niemiec i zachodniej cywilizacji, z powodu 
zakazu wywożenia żyta z Rosji, tak pisze: „Za- 
graniczni Jupiterowie raczą się gniewać na Rosję 
za jej śmiałość, ję pozwoliła sobie pomyśleć o 
swoich interesach, nie zważając na to, czy to 
będzie wygodne, lub niewygodne dla jej sąsia- 

ów. Gniewają Się teraz nasi niemieccy sąsiedzi 
na Rosję za to, Że zabroniła wywozić żyta za 
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granicę i że nie zapytała się, czy to będzie na 
rękę autorom zbożowych ceł, wymierzonych 
przeciwko Rosji. Szczególna niemiecka loika: 
dlatego, że Niemcy przez zaprowadzenie cła od 
zboża rosyjskiego pozbawiły swoich mieszkańców 
taniego chleba i to w tym celu tylko, aby Rosji 
dokuczyć, to Rosją obecnie wydając zakaz wy- 
wożenia żyta, nie zrobiła tego celem ochronienia 
od głodu dotkniętych niearodzajem swoich pod- 
danych, lecz uczyniła to na złość Niemcom, 
mszcząc się za podniesione cło od swego zboża. 
Jeżeli tak jest nawet, to co nas może obchodzić 
griew Niemiec, gdy rozporządzenie rządu rosyj- 
skiego dla Rosji jest pożyteczne ?“... 

— Warszawski Dniewnik w ostatnim nu- 
merze, który otrzymaliśmy, palnął ogromny arty- 
kuł wstępny o wojnie Austrji z białemi moskie- 
wskiemi czapkami w Pradze i zapytuje w końcu 
ironicznie, gdzie jest w Austrji ta swoboda oso- 
bista, o której się tyle pisze i mówi, skoro nie 
wolno chodzić w takich czapkach, jak się komu 
podoba i skoro w Galicji ciągle aresztują po- 
dróżujących Rosjan, podejrzywając ich o szpie- 
gowstwo. Rzecz oczywista, że z podobnymi dje- 
Jatjelami, jakim jest p. Kułakowskij, redaktor 
Warszawskiego Dniewnika, polemizować niepo- 
dobna, bo by to było, jak rosyjskie przysłowie 
powiada, przelewaniem z pustego w próżne, ale 
nie zawadzi zrobić uwagę, dlaczego to Moskale, 
a właściwie rząd moskiewski zabrania chodzić 
w Polsce w kontuszach, czamarkach i w roga- 
tywkach i dlaczego nie pozwala ubierać się ko- 
biełom w żałobę, gdy przypada jaka smutna 
rocznica narodowa — to chyba gorsze. jak zwró- 
cenie uwagi przez policję w Pradze na kilkuna- 
stu Moskali w białych czapkach, przybyłych do 
obcego kraju jedynie tylko po to, aby awantury 
wywoływać. 

— O głodzie w dalszych gubernjach Rosji, 
czytamy w rosyjskich dziennikach zatrważające 
wiadomości — nietylko "bowiem głód dotyka 
ludzi, ale zupełny brak paszy jest powocem, że 
bydło i konie tysiącami giną z głodu. Rozruchy 
też wśród chłopstwa w okolicach dotkniętych 
nieurodzajem przybierają coraz większe rozmiary. 
Lud wielkiemi gromadami napada na lasy rzą- 
dowe i dobra państwowe, łupiąc je do szezętu. 
Policja jest bezsilna wobec tych rozruchów, a 
| wojska w tamtych okolicach za mało, aby eks- 
j cesa poskromione być mogły. Zresztą, w okoli- 

cach, dotkniętych nieurodzajem, trudno jest na- 
"wet rozkwaterować wojsko, bo go nie ma czem 
' żywić, Chociaż w Rosji opinja publiczna nie od- 
| grywa żadnej roli, jednak zauważyć się daje 
ł 
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pewne nieukontentowanie i żal z tego powodu, 
że gdy w Rosji ludzie mrą z głodu, car opuścił 
Rosję i z lekkiem sercem pojechał do Danii, 
aby nie myśleć o niczem i bawić się. 


Korespondencje. 


Paryż 27. sierpnia. 
„ (Jenerał Sehmits o dziele Moltkego. — Wypadki w Chile. 
Książę Damrong. — W. ks. Aleksy w Vichy). 

Gaulóis zamieszcza pierwszą fachową ocenę 
trzeciego tomu dzieła hr. Moltkego. Autorem 
artykułu jest znany w sferach fachowych jene- 
1ał Schmits. Z oceny tej wynika, prócz naj- 
wyższego uznania dla pamięci zmarłego wodza, 
także tendencja, wykazująca konieczność nałoże- 
nia kagańca prasie na wypadek wojny. 

W tej sprawie wyraża się jenerał, jak następu- 
je: Gdyby jutro wybuchła wojna, wówczas w 
pierwszym rzędzie koniecznem byłoby ogłoszenie 
stanu oblężenia, a następnie zakaz dla prasy, 
z nie ogłaszała wiadomości o poruszeniach woj- 

owych. Wyłamujących się z pod tego zakazu, 
należy uważać jako zdrajców, Tylko z artyku- 
łów dziennikarskich dowiedział się Moltke z koń- 
cem sierpnia 1870 roku o wymarszu armii Mac- 
Mahona na Sedan.— Również pochlebnie wyraża 
się Schmits 6 wychowankach Moltkiego, ofice- 
rach jeneralnego sztabu. Szczególnie chwali je- 
nerała Waldersee, którego znał osobiście. Czy 
jednak oficerowie niemieccy okażą się równie 
zdolnymi w praktyce, jak w tenrji, to okaże się 
dopiero podczas przyszłej kampanji. @dzie ona 
toczyć się będzie? Kto będzie naszym sprzy- 
mierzeńcem ? — ną to brak odpowiedzi. Jenerał 
Schmits nie liczy zatem zbyt wiele na sojusz 
franko rosyjski. 

Tutejszy przedstawiciel władz kongresowych 
chileńskich zaprzecza wiadomości o zwycięztwie 
Balmacedy nad wojskami kongresowemi i ogłą- 
sza depesze z Iquique i z Buenos Ayres, w myśl 
których Balmaceda poniósł klęskę. Z Iquique 
nadeszła wiadomość, że armja Balmacedy w dniu 
22. tm. została pobitą pod Concon. Rząd argen- 
tyński zabronił werbowania ludzi w swych po- 
siadłościach dla marynarki chileńskiej. 

Książę Damrong, brat króla Syamu przybył 
dziś wieczorem do Paryża. Na dworcu przyjmo- 
wali go reprezentanci Syamu przy dworach: pa- 
ryskim. londyńskim i berlińskim. Książę wiezie 
dla cara order „wielkiej korony* (Maha Chakri) 
w zamian z8 nadany przez cara królowi order 
Andrzeja. Książę Damrong uda się natychmiast 
po powrocie cara do Petersburga, na razie zwi- 
dzi dwory w Londynie, w Wiedniu i w Ber- 
linie. 

Natręctwo francuskie dało się Srodze we 
znaki w. księciy Aleksemu, bawiącemu w Vichy. 
Wszystkie zarządzenia, by ochronić w. księcia 
przed ciekawością gości kąpielowych. okazały się 
daremnemi. W obec tego mer z Vichy uznał sa 


stosowne, zawezwać ludność plakatami, by prze- 
stała zajmować się księciem i pozwoliła mu spo- 
kojnie używać kuracji. W przeciwnym razie w. 
książę uda się do innej miejscowości kąpielowej .. 


„Obecna sytuacja w Europie i wojskowy 


budżet austro-węgierski.* 

Pod powyższym tytułem jak wiadomo, —po- 
jawiła się we Wiedniu broszura polityczna, która 
wyszła ze sfer, conajmniej bardzo blisko wielkiego 
ołtarza stojących, gdyż z szczególną troskliwością 
zaopiekował się nią półurzędowy Fremdenblatt... 

Treść broszury, zwłaszcza ze względu na 
źródło, s jakiego ona najprawdopodobniej pocho- 
dzi, obudziła naturalnie w całej monarchji 
austro-węgierskiej wielkie zainteresowanie. Treść 
jej zresztą nie nowa, lecz właśnie dla tego, że 
nie nowa, nadzwyczaj ciekawa. Jest nią po pro- 
stu stara, a od lat wielu przez wszystkich zwo- 
lenników trójprzymierza powtarzana piosnka, 
kończąca się znaną zwrotką: „Więcej wojska i 
więcej pieniędzy na wojsko.“ Mimo to różni się 
ton, z jakim autor z żądaniem o podwyższenie 
budżetu wojskowego zwraca się do delegacyj 
austro-węgierskich, znacznie od sposobu, w jaki 
dotychczas motywowano wszelkie nowe żądania 
na armję i jej uzbrojenie. Podczas kiedy dotych- 
czas wszelkie zwyżki w budżecie wojskowym 
uzasadniano wygrzebanem przez księcia Bismar- 
ka przysłowiem łacińskiem: „Si vis pacem, para 
bellum* — liczy się autor broszury: „Obecna 
sytuacja w Europie“ wyraźnie z ewentualnością 
wojny może już w niedalekim czasie. Przytem 
wychodzi on z założenia, że w wojnie może mieć 
tylko ten rację, kto zawczasu postarał sią o to, 
iż armja może sprostać swym zadaniom. To też 
nie powinna, zdaniem jego, monarchia habsburg- 
ska pod żadnym względem dać się wyprzedzić 
innym mocarstwom. Dzisiejsze ordynarjum austro- 
węgierskiego budżetu wojskowego jest niedosta- 
tecznem, a będzie trzeba przeznaczyć jeszcze 
conajmniej 16 — 18 miljonów zł, celem uzupeł- 
nienia armji, pomnożenia kontyngensu szerego- 
wców i oficerów, lepszego wykształcenia obrony 
krajowej, podwyższenia gotowości wojennej ka- 
walerji i artylzrji, jako i celem ulepszenia wy- 
działu prowiantowego i trenowego. Monarchja nie 
powinna pozostać na jednem i tem samem miej- 
scu, ale raczej jest jej obowiązkiem dzisiaj raźniej 
postępować naprzód, niż dotychczas. Autor koń- 
czy swe wywody, wskazując na ewentualność 
niespodziewanego wybuchu wojuy, w którejby 
mobilizację a pierwszą bitwę przedzielać mogło 
zaledwo kilka tygodni. Widocznie, ażeby podaną 
pigułkę osłodzić, dodaje autor do tego zapewnienie, 
iż armja austro węgierska nie wystąpi nigdy za- 
czepnie, a podejmie wojnę tylko celem skutecznej 
obrony własnej. Bliższe szczegóły co do pomno- 
żenia korpusu oficerskiego, stopy pokojowej nie- 
których oddziałów armji, pomnożenia żądanego 

rzez autora broszury, podaliśmy już onegdaj, 
ziś więc pomijamy je tutaj. 

Po przeczytaniu brossury przychodzi mimo- 
woli na myśl, że pytanie, które sobie zwykle 
zadają niepolitycy i gazeciarze: czy przyjdzie do 
wojny — stało się widocznie we Wiedniu prze d- 
miotem obrad sfer urzędowych. Po- 
nieważ zaś niewiadomo, o ile austrjackie sfery 
urzędowe mają pod tym względem lepsze infor- 
macje od szerokiej publiczności, przypuścić mo- 
żna, iż obawę wojenną spowodowały wśród nich 
zajścia podczas odwidzin eskadry francuskiej w 
Rosji i cały szereg innych objawów, jak np. wo- 
jenne przygotowania rosyjskie nad granicą, o 
których 
rozpisują, zakaz wywozu zboża z Rosji, podróż 
cara do Danji itp. 

O ile obawy, żywione jak najwidoczniej we 
Wiedniu, są słuszne, lub niesłuszne, rozstrzygać 
niepodobna. Bądź co bądź, jest wszelako bro- 
Szura, na którą zwracają uwagę urzędowy wie 
deński Fremdenblatt, a równocześnie berlińskie 
urzędowe biuro telegraficzne, tylko nowym do- 
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pisma wiedeńskie prawie codzień się ! 


wodem, że od czasu odnowienia trójprzymierza ; 


zapanowało w całej Europie powietrze nadzwy- 
Czaj duszne i przepełnione prochem wojennym... 
Wypowiadana tyle razy zasada, że przygotowa- 
nia wojenne mają służyć tylko na to, ażeby 
utrwalić pokój europejski, ustępuje powoli prze- 
konaniu, że dalsze utrzymanie tegoż pokoju stało 
się prawie niemożliwem. To też pokojowe głosy 
prasy półurzędowej we wszystkich krajach stają 
się coraz rzadszemi, 

Wśród dusznej tej atmosfery zabiera głos 
półurzędowy autor broszury, ażeby po raz pier- 
wszy wypowiedzieć Śmiało, iż dalsze zbrojenie 
się jest potrzebnem nie w celu utrzymania po- 
koju, ale, ażeby skutecznie podjąć walkę z nie- 
przyjacielem. Jest to modyfikacja, godna do pe- 
wnego stopnia uznania. 

Cóż jednakowoż na to powiedzą ci WSZYSCY, 
na których spaść mają nowe ciężary wojenne? 
Ileż to razy nie zaręczano, iż przygotowania wo- 
jenne staną u kresu wojennego! Wszystkie te 
zaręczania prysły, jak bańki mydlane, a dzisiaj 
dowiadujemy się nie bez pewnego zdumienia, że 
w Europie jeszese sa ak wojska i broni i że 
jeszcze za mało płacimy na cele wojskowe. Za 
przykładem Austrji |< prawdopodobnie i inne 
kraje, a zwłaszcza Włochy i Niemcy, gdzie ró- 
wnież dla opłacających podatek bardzo smutna 
na przyszłość otwiera się perspektywa, tak, że 
prawie zwątpićóby można o tem, co dls ogółu 
może być pożyteczniejszem — pokój, czy wojna... 
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Kongres socjalistyczny w Brukseli 
i jego rozprawy | uchwały. 

, Kongres socjalistyczny w Brukseli po tygo- 
dniowych rozprawach zamknął posiedzenia swo- 
Je» rozprawy, które nie obyły się bez ostrych 
starć, po większej części przecież raczej osobi- 
stych kłótni piętno noszących. Szczegółem wiel- 
kiej, a de pewnego stopnia dodatniej wagi będa- 
cym, okazał się rozdział, zachodzący pomię- 
dzy socjalnymi demokratami, a narchistami, któ- 
ry na kongresie rzeczonym znalazł wyraz sta- 
nowczy i niejako urzędowy w ten sposób, że 
ostatnich bez ogródki z uczestniczenia w kon. 
gresie wykluczono, zabraniając podawania do la- 
ski wszelkich wniosków, z tego obozu i tych te- 
oryj wychodzących, delegatów aś rzeczonego 
stronnictwa wyproszono po prostu za drzwi. Na- 
tomiast przypuszczono delegatów angielskich tak 
zwanych Trade-Unions, czyli stowarzyszeń pro- 
cederowych, mających na celu polepszeBie doli 
robotników poszczególnych procederów i wspól- 
nej akcji takowych, czy to w pertraktacjach z 
chlebodawcami o warunki pracy i jej wynagro- 
dzenia, czy strejków robotniczych i tym podo- 
bnych wąstąpień. 

Zebranie socjalistyczne, jak się zdaje, kon- 
cesję tę uczyniło w tej myśli, ażeby wciągnąć 
stowarzyszenia Trade-unions do ruchu wspólnego 
i teorje swoje i propagandę także na nie roz- 
ciągnąć- Zażądano nawet, ażeby opuścili stano- 
wisko odrębne, przyłączając się do wielkiego 
stowarzyszenia socjalno-demokratycznego; jedna- 
kowoż żądanie to delegat Trade-unions, p. Hol- 
mens odrzucił, oświadczając, że propozycja po- 
dobna nie znalazłaby poparcia rzeczonych sto- 
warzyszeń i chyba tenby odniesła skutek, że 
stowarzyszenia te na przyszłość nie wysyłałyby 
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żadnych delegatów na kongresy socjalne i ro * 


| botnicze. Pozostało więc przy rozdziale obu par- 
, tyj do tego stopnia, że co do niektórych rezolu- 
cyj. jak naprzykład kwestji antisemickiej doty- 
czącej, zachowano formułę, iż stronnictwo socja- 


listyczne i robotnicze uchwala takową, zazna- i 


czając wyraźnie, że towarzystwa Trade-unions 
nie liczą się do stronnictwa socjalistycznego. 
Kwestja, dotycząca militaryzmu i zachowa- 
nia się wobec niego socjalnej demokracji, dała 
powód do bardzo cierpkich przymówek dwom 

z najwybitniejszych przywódców stronnictwa, to 
jest Holendrowi, Domela-Nieuwenhuisowi i Niem- 

cowi, Liebknechtowi. Pierwszy obstawał bowiem 

za tem, ażeby w konsekwencji zasady socjali- 
stycznej, potępiającej wojny narodów pomiędzy 
sobą, w razie wojny zarządzić strejk wojskowy. 

Przeciwko temu wystąpił Liebknecht, dowodząc, 

że środek podobny byłby zgubnym dla socjal- 

nej domokracji, bo bunt podobny, czy to w woj- 
sku francuskiem, Czy w niemieckiem zastosowany, 
doprowadziłby Po prostu do tego niepożądanego 
rezultatu, że nieposłusznych żołnierzy rozstrze- 
lanoby bez ceremonji. Jeden i drugi mowca 
nie szcezędzili sobie cierpkich przymówek i za- 
rzutów niedorzecznej frazeologji, wiekszość po- 
pe „ró e aroe Liebknechta i odrzuciła 

mel, jak niemniej ierającego go 

Anglika Gillesa ` PFa i 

Uchylouo także wniosek francuskich dele- 
gowanych, żądający rezolucji, mającej na celu 
żądanie utworzenia republiki głównie za oświad- 
czeniem się przewodniczącego wydziału, Bel- 
gijczka, Voldersa, wywodzącego, że rezolucja 
podobna byłaby i zbytnią i nierozważną, a na- 
wet szkodliwą dla wielu delegowanych w obrę- 
bie ich krajów rodzinnych, kiedy już ozna- 
czenie ruchu mianem socjalistycznego obejmuje 
wszelkie żądania. — W ogóle w kwestjach na- 
tury ściśle polin) zachowywano się z egle- 
dnością wielką, trzymając się tylko ogólników 
orzekających, że socjalna demokracja przeciwną 
jest wojnie i wojnom narodów, a zna tylko je- 
dnę wojnę przeciw klasom i ustrojowi społe- 
czeństwa, na nich opartemu, przeciw kapitał owi 
l wyzyskiwaniu pracy, którą t wojnę prowadzić 
będzie niezachwianie. 

, Znane od dawna postulaty socjalistyczne: 
najzupełniejszego równouprawnienia politycznego 
i społecznego kobiet, uchylenia małżeń. 
stwa, jako związku sakramentalnegoi 
społecznego, wszelkiej różnicy klas społe- 
czeństwa, rozumie się, że w przemówieniach po- 
szczególnych mowców częsty znajdywały od- 
dźwięk, jakkolwiek nie doprowadziły do ściślej- 
szych rezolucyj, albo w niejasne lub sprzeczne 
składano je zdania. I tak: uchylono wniosek 
Vandervelda, orzekający konieczność zniesienia 
wszelkich ustaw, sprzeciwiających się zupełnemu 
równouprawnieniu kobiet, a przyjęto wniosek 
Singera, który równouprawnienia tego żąda po- 
zytywnie. 

„ Co do kwestji strejków i bojkotowa- 
nią przeciwników socjalistycznych orzeczono, że 
środki te są może częstokroć nieodzownymi, ale 
zarazem niebezpiecznymi, mianowicie dopóty, do- 
póki odpowiednia organizacja procederowa nie 
będzie przeprowadzoną. Tę więc przedewszy- 
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zasadzie, że z dnia każdego, na trzy równe po- 
dzielonego części, jedna winna być poświęcona 
pracy, druga wytchnieniu i posilaniu się ciała i 
ducha w kształceniu się umysłowem, a trzecia 
spoczynkowi we śnie. 

Tak samo pozostało przy postanowieniu 
święcenia dnia 1. maja, jako dnia świątecznego 
robotników, przyczem jednak pozostawiono do 
woli urządzenie się z trudnościami ze strony za- 
rządów fabrycznych i tym podobnemi. 

Uchwałę tę powzięto wbrew żądaniu dele- 
ANO niemieckich, którzy dla uniknienia tru- 

ności powyższych, proponowali na dzień uro 
czysty każdą pierwszą niedzielę po 1. maja. 

Co do stanowiska względem prawodawstwa, 
rozwijającego się w różnych państwach w kie- 
runku ochrony i uwzględniania interesów robo- 
tniczych, powzięta rezolucja wypowiada — opie- 
rając się na zasadzie wojny klasowej i tem prze- 
świadczeniu, że bez uchylenia przewagi klasowej 
społeczeństwa, emancypacja i równoupraw nienie 
robotnicze jest niewykonalnem — że wszyst 
od kongresu robotniczego paryskiego post 
wione ustawy robotnicze w różnych krajach ie 
odpowiadają wcale potrzebie. 

W myśl uchwał rzeczonego kongresu, agita- 
cja dalej ma być prowadzoną i to w myśl 
jednolitej organizacji międzynarodowej. 

Z całego toku rozpraw kongresu socjalisty- 
cznego i powziętych na nim rezolucyj pokazuje 
się więc, że wprawdzie rach socjalistyczny o tyie 
złagodził swoją metodę, iż żywioły skrajne, w 
celach i dążnościach postępowania niebezpieczne 
dla organizacji, tj. anarchistów, odtrącił od sie- 
bie, że zarzuca sieci swoje na zagarnięcie do or- 
ganizacji własnej reformatorów w guście stowa- 
rzyszeń „Trade-unions*; ża zmienił i złagodził 
także metodę postępowania swego, wystrzegając 
się uchwał i kroków takich, które rządom istnie- 
jącym mogłyby dać powód do użycia gwałto- 
wnych środków represyjnych, że przecież w isto- 
cie swej i celach ostatecznych tym samym pozo- 
stał, nic z nich nie ustępując i zmierzając nie- 
zachwianie do rozbicia istniejącego społeczeń- 
stwa, jego podwalin i organizacji. 
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Z krajowych zdroj>wisk. 


Z Korczyna, w sierpniu. 

Wśród uroczych gór naszegu Beskidu, pół mil 
od stacji kolejowej Synowódzka, leży miejsce kąpielowe 
Korczyn, gdzie w obecnym sezonie, jak 1 lat poprze- 
dnich, bawi wiele rodzin ze Lwowa, uprzyjemniając 
sobie pobyt wycieczkami i zabawami. Niezaprzeczenie 
jednak najlepiej bawią się w domu kąpielowym pana 
Podhorodeckiego. Dom ten, a raczej piękna wila, stoi 
pośród wielkiego ogrodu, tuż nad rzeką Stryjem i w 
pobliżu lasu. Oprócz kilkunastn pokoi gościnnych, po- 
siada restaurację i salę do gier i zabaw. Goście tu 
bawiący urządzali tego roku mnóstwo wycieczek na 
górę Paraszkę, do Urycza, Hrebenowa, Rozhórcza ; 
ale najweselszym był wyjazd do Skolego. Dłngi szereg 
wozów, przystrojonych festonami, wiózł piękne panie 
i panny — płeć brzydka bądź Lowoziła sama, bądź 
towarzyszyła damom konno. Po kilkugodzinnej, weso- 
łej zabawie w Skolem, powrócono przy świetle po- 
chodni i ogni sztucznych do Korczyna. 

Ubiegłej snów niedzieli urządzono „wesele hu- 
eulskie* w malowniczych strojach góralskich, między 
którymi na szczególną uwagę zasługują stroje: panien 
Frankównej, Majewskiej, Sołtyńskiej, Zaleski:h i Za- 
charjasiewiczównych. Wspaniały orszak weselny na 
kilku furach, ubranych w polne kwiaty, poprzedzo- 
ny muzyką, przejechał całą wieś. Przy pierwszej 
furze, na której siedziała, jako panna młoda, panna 
Majewska i pan młody, p. Kwiatkiewicz, jechało konno 
czterech drużbów : pp. Chudecki, Majewski, Rakowski 
i Franke; z orszaku weselnego wymieniam najpię- 
kniejsze stroje hueulskie panów: inżyniera Mersona, 
Lewickiego i dra Frendla. 

Następnie przyjmowały uprzejmie gości wesel- 
nych, w pięknie przystrojonej sali, panie: Barączowa, 
rektorowa Frankowa, profesorowa  Zacharjewiczowa, 
inżynierowa Sołtykska, Pierożyńska, Solecka, sekreta- 
rzowa Majewska i radczyni Fremdlowa. Na zakończe- 
nie, przy odgłosach muzyki, sprowadzonej ze Skolego, 
tańczono do białego dnia. © . R 

Widzimy więc, Że, nie wyjeżdżając do zagrani- 
cznych kąpiel, możemy miło i przyjemnie w naszych 
zdrojowiskach czas spędzić. [aij] 


Z prowincji 

Stuyj 28. sierpnia. (Rządy nowego bu: mi- 
sirsa, — Stosunki w urzędzie podatkowym. — 
Wydsiał powiatowy.) Niemieckie przysłowie mówi, 
że „każda nowa miotła dobrze zamiata”. To samo 
dałoby się powiedzieć i o naszym nowym burmistrzn, 
p. Góttingerze. Rzeczywiście wziął się na razie do 
porządkowania miasta. Ślady tego są widoczne, bo 
rozpoczęto budować chodniki i mosty, skrapiać ulice 
i łapać psy. Pozostało jednak wiele jeszcze braków. 
I tak: mięso jest złe i drogie, chleb zły, niewypie- 
agony i drogi — kilo 20 centów — cena nigdy nie 
bywała! Kontroli w tym względzie nie ma żadnej, 
miary nie bywają rewidowane. Za zasługę nowemu 
burmistrzowi poczytać, należy, że dotychczasowemu 
inspektorowi policji, którym był dyurnista Lech, 
urzędowanie odebrał, a powołał na to stanowisko 
rzeczywistego, t. j przez radę gminną mianowanego 
inspektora p. Brunnera. Co się działo za urzędowa- 
nia Lescha, dużoby o tem pisać. Był on wszystkiem, 
tylko nie inspektorem policji. Jeden z ostatnich wy- 
stępów tego pana niezbyt był zaszczytny. Oto ode- 
grał on ni ztąd ni zowąd rolę świadka w sprawie 
dyscyplinarnej urzędników podatkowych. Była to spra 
wa następująca: Starostwo doszło w jakiś cndowny 
sposób do wiadomości, że w stoliku adjunkta poda- 
tkowego M. K. znajdują się zakazane pisma, miano- 
wicie broszury tresci socjalistycznej, Del gowana 
przez pana starostę komisja, R mianowicie komisarz 
Veltze i nadinspektor Wawrzkiewicz — przeszukali 
stolik pomienionego adjunkta i to w OJ innych 
urzędników, dyetarjuszów i stron. Po Be C 
kiwaniach znaleziono... wierszyk auwe | na 
sześć powieszonych  pr.ez Moskali człon s ; H 
marodowego Trauguta, Jeziorańskiego 1 t. d. i , 
a. b. nie innego nie zneJazłszy, musiała się va = 
ograniczyć i zabrała ten wierszyk. Co się dalej stało, j 
na razie niewiadomo. O rezultacie śledztwa nie omte- 
sskam wam donieść w swoim czasie. 

Ciekawe są też stosunki tutejszego urzędu poda- 
*kowego. Jest n. p. trzech dyetariuszów żydów. 
Nie byłoby może w tem nic nadzwyczajnego, ani 
słego, gdyby nie to, że ci panowie za pulpitami 
posługują 5 € żargonem żydowskim. 

Na zakończenie muszę jeszcze wspomnieć słów 
kilka o tutejszym Wydziale powiatowym. Posiedzenia 
tegoż w porze letniej nie odbywają się tutaj prawle 
nigdy. Prezes, p. Romaszkan, mieszka stale we 
Lwowie, czasem w Ostapiu koło Btanisławowa, a 
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rzadko w Uhersku, wsi, koło Stryja położonej. 
Zastępca prezesa, dr. Popiel, adwokat, chory. Rządy 
powiatn spoczywają tedy w rękach wyłącznie pana 
Kalausa, sekretarza, który oprócz tego prowadzi całą 
manipulację, a Radto załatwia takż: prywatne spra- 
wy prezesa. On stanowi prawie wyłącznie siłę ro- 
boczą tutejszego Wydziału. A! prawda — figuruje 
jeszcze w” szematyzmie, jako kancelista, niejaki 
Łukaszewicz. Otóż ten Łukaszewicz. z zawodu szewc, 
pomijając, że nie nie umie i ed wypadku do wypadku 
odpisze z błędami jakąś ekspedycję, musi, gdy po- 
trzeba, doręczać ekspedycje i kręcić korbą przy prasie 
autograficznej. Można więc sobie wyobrazić, jakie 
to jest urzędewanie naszego Wydziału powiatowego.., 


m KRONIKA. 


Wiadomości osobiste. Miuister wyznań i oświaty 
dzielił dr. Franciszkowi Majchrowiczowi, pro- 
asoxrowi gimnazjum państwowego w Stanisławowie, 
rocznego urlopu, celem odbycia dalszych nauk w za- 
kresjre pedagogji i dydaktyki w uniwersytetach zagra- 
nicznych i zwiazania wzorowych zakładów naukowych. 

Nekroiogja. W Horodence zmarła w ubiegłym 
miesiącu Anna Kurmańska, przeżywszy lat 90. — 
Tamże zmarł w d. 27. siarpnia Mikołaj łukasie- 
wiez, nanczyciel, przeżywszy lat 65. Była to postać 
typowa. Ueząc niemal od dzieciństwa prywatnie, pó- 
źniej jako nauczyciel w szkole głównej i et towej, 
sterał całe życie w tym zawodzie, pozyskawszy imię 
dobrego i troskliwego pedagoga. Odznaczał się też 
rzadką prawością charakteru. Trudem, pracą usilną, 
a wzorową, oszczędnością, zdołał uciułać sobie nie 
wielkie mienie, ku czemu dała podstawę skromna scheda 
familjna i rozporządził niem ku uznaniu wszystkich, 
obdarowując wspaniały, a restauracji wymagający rz. 
kat. kościół w Horodenee, kwotą 500 zł.; na wieżę 
i zegar 500 zł.; na restaurację kościoła orm. kat. 


500 zł.; na szpital powiatowy 500 zł.; na bursę 
nauczycielską we Lwowie 500 zł}, a resztę skromne- 
go mienia dzieląc między wdowy i sieroty. Cześć jego 
pamięci ! : 
Kalendarz. Wtorek (1.): Idziego Op. Wschód 
słońca o godzinie 5. minut 23, zachód o godzinie 
6 minut 35. 5 
Kalend. myśliwski. Wolo polować na 


jelenie, kozły (rogacze), przepiórki, dzikie gołębie, 
dropie. pardwy i ptactwo wedne w ogólności. 

Z życia towarzyskiego. P. Mieczysław So- 
chacki, urzędnik kolejowy w Kołomyi, zaręczył się 
z p. Karoliną Kióhlerówną. córką naczelnika stacji 
w Lorszowie. 

P. S. Stępień, suplent gimnazjalny we Lwo- 
wie, zaręczył się z p. Marją Niewiadomską z 
Kołomyi. 

Onegdaj o godz. 10. rano poblogosławionym zo- 
stał w kościele farnym w Rzeszowie związek mał- 
żeński p. Antoniny Stach z Rzeszowa, z p. Woj- 
ciechem ŹŻeglickim, nauczycielem z Miechocina, 
tudzież p. Kazimiery Gontkowskiej z Rzeszowa 
z p. Aleksandrem Deszczakowskim, nauczycie- 
lem z Brodów. 

Dnia 29. bm. odbył się w Stanisławow e ślub 
panny Heleny Bertoniówny, córki radcy sądo- 
wego, z p. Walerym Niteekim, inżynierem asyst. 
kolei Karola Ludwikn. 

W niedzielę d. 30. zm. odbył s'ę ślub p. Sta- 
nisława Horszowskiego, właściciela realności, z 
panną Różą Wagunerówną, córką lwowsk. lekarza. 

Mianowania. Minister wyznań i oświecenia na- 
dał posady nanczycielskie pp.: w szkole realnej we 
Lwowie Józefowi Drzewiekiemu, profesorowi gimna- 
zjum w Sanokn; w gimnazjum II. we Lwowie Mi- 
kołajowi Pleszkiewiczowi, profesorowi gimnazjum 
w Jaśle; dalej zamianował nauczycielem rzeczywi- 
stym gimnazjam w Sanoku Stanisława Majewskiego, 
zastępcę nauczyciela w gimnazjum Franciszka Józefa 
we Lwowie; nauczycielem rzeczywistym gimnazjum 
w Przemyślu Józefa Małinowskiego, zastępcę nauczy- 
ciela tegoż zakładu. 

Minister handlu zamianował podęorneznika 5. 
krajowej komendy Żandarmerji, Wilhelma Gawackiego, 
asystentem pocztowym. a dyrekcja poczt i telegrafów 
przydzieliła go urzędowi pocztowemu i telegraficznemu 
we Lwowie mieście. 

Rada szkolna krajowa zamianowała Jana Biliń- 
skiego, stałym nanczycielem szkoły etatowej w Peza- 
nach; Karola Schreyera z Tarnopola, stałym nauczy- 
oielam szkoły etatowej w Cucułowicach; Teodora 
Bernadzikiewicza, „a Wiśnicza nowego, dyrektorem 
szkoły wydziałowej w Jaśle; Teodora Stefaniuka. z 
Michałkowie, stałym nauczycielem szkoły otatowej w 
Niwrze; Stanisława Niedzielskiego, z Turzy, stałym 
nauczycielem dwu-klasowej szkoły etatowej w Li- 
szkach ; Marję Niedziel-ką, z Gorlic, stałą nauczy- 
cielką młodszą dwu-klasowej szkoły etatowej w 
Liszkach. 

Przeniesienłe. Minister wyznań przeniósł profe- 
sora gimnazjum II. we Lwowie, ks. Jana Kosteckiego, 
do gimnaz'ium w Jaśle. 

W sprawie epidemji tyfusowej odbył magi- 
strat, przy współudziale wszystkich lekarzy miej- 
skich i komisarzy dzielnie w niedzielę (30. bm.) nad- 
zwyczajne posiedzenie, na którem uchwalono oprócz 
uskutecznionych już zarządzeń : a) przeprowadzić jak 
najściślejszą rewizję wszystkich domów w mieście 
i wydać natychmiast ctosowne zarządzenie, celem 
uchyłenia spostrzeżonych nieporządków i nieczystości, 
a winnych pociągnąć do surowej odpowiedzialności; 
b) zarządzić wyczyszczenie wszystkich studzien tak 
publicznych, jak i prywatnych; c) założyć jak naj- 
spieszniej szpital epidemiczny. 

Ponowne zgromadzenie członków „Pierwszego 
gal. stowarzyszenia wzajeianej pomocy lokatorów 
miejskich*, odbędzie się w małej sali ratuszowej dnia | 
8. bm. o godz. 11'/, przedpołudniem. Na porządku 
dziennym między innemi wypełnienie statutu. 

Czy to możliwe? W sprawie epidemji tyfuso- 
wej krąży pogłoska, iż studnia na ul. Łyczakowskiej, 
którą komisja miejska onegdaj zamkuęła, ma zape- 
wne jakieś połączenie z kloakami szpitala garnizono- 
wego (za czem przemawiaćby się zdawał niem'ły 
odór, jaki się koło studai tej szerzy), kloakami, do 
których, jak wieść niesie, niejednokrotnie wrzucane 
bywają przez służbę wnętrzności sekc onowanych tru- 
pów. Pogłoska ta nie jest dotychczas sprawdzoną, | 
gdyby jednak w niej była choć część prawdy, kom- | 
Petentne władze zapobiedzby powinne dalszemu nadu- 

która nieobliczone może sprowadzić nieszczęścia. 
Ae o”. rada ty tocdnję typer 
: is } ą fundacją stypen 
dyjną, za rok 1890. wykazuje: w dochodach: Zapis 
początkowy: majątku obrotowego 218 zł 91'/, “h 
gotówką, zarodowego gg 111 zł. 64 ct. efektami, re | 
zerwowego 8 zł. 2% ęt.; odsetki od efektów 
1229 zł. 25 St; gotówką za spieniężone efekta i 
2319 zł. 2 ct.; Odsetki przy spieniężenin książeczki 
Banku krajowego Ó Zł. 96 ot; zwrot stypendjum po 
Krzeczkowskim. 24° %ł. 3% ct gotówka z majątku 
obrotowego 218 zł. 91 ct.; interegłazę do majątku 
rozerwowego 499 zł. 34 ct ; efekta zakupione 3060 
zł. 22 ct. ; efekta z wiukulacji 1900 zł.; efekta z 


DZIENNIK POLSKI z dnia 1. Września 1553. 
wymiany 2000 zł. Sum. doe ‘` w 41 zł. 78'f, ct. 

gotówką, 380.855 zł. lö w. a.. wydatkach zaś: sty- | 
pendja 750 zł.; rozmaite administracyjne 23 zł. 66 $ 
ct.; intercalare stypendjam do majątku w3 


— 


` jeg 
499 zł. 34 ct.; gotówka przeniesiona do majątku RUS Słocinie 


rodowego i rezerwowego 218 zł. 91 ct.; gotówka na 
zakupno efektów 3037 zł. 27 ct.; efekta spieni:żone 
2568 zł. 36 ct.: efekta do winkulacji 1900 zł.; efe- 
kta do wymiany 2000 zł Suma wydatków 4529 zł. 
18 ct. gotówką i 6468 zł. 36 efektami. Z porówna- 
nia z sumą dochodów okazuje się zapas z końcem 
1890 roku a) majątku obrotowego 212 zł. 55', ct. 
gotówką, b) majątku zarodowego 19.913 zł. 83 ct., 
e) majątku rezerwowego 4472 zł. 94 ct. efektami, 
razem 212 zł. 55'/, ct. gotówką, 24.386 zł. T7 ct. 
efektami. Porównawszy zapas ostateczny z początko- 
wym okazuje się: 1) przyrost w majątku w kwocie 
689 zł. 67 et., rezerwowego; 2) ubytek zaś 6 zł. 
36 ct. obrotowego, 197 zł. 81 ct. zarodowego; W 
ogóle przyrost majątku w kwocie 485 zł. 50 ot. | 

Ubytek w m: jątku zarodowym spowodowało nie- 
właściwe zarachowanie w roku 1889 intercalare sty- 
pendjum po Krzeczkowskim do majątku; zarodowego, 
zamiast do rezerwowego, które w roku 1890 do wła- 
ściwego majątku przeprowadzonem zostało. 

Otwarcie kursu nauk w miejskiej szkole 
przemysłowo-handlowej. Z dniem 1. września 1891 
rozpoczyna się nauka w miejskiej szkole przemyslowo- 
handlowej, s*ładającci się: z oddziału ogólnego dwu- 
klasowego i z oddziału handlowego. Warunki przyję- 
cia są następujące: Do szkoły przemysłowo-handlowej 
mogą być przyjęci uczniowie, którzy: a) ukończyli z 
dobrym postępem klasę drugą kursu nauki dopełnia- 
jącej przy jednej Z lwowskich szkół miejskich; b) 
wykażą się świadectwem z ukończonej klasy drugiej 
szkoły Średniej; ©) wykażą na podstawie egzaminu 
wstępnego przygotowania, odpowiadające warunkowi 
ad a). 

Nauka w oddziale ogólnym odbywać się będzie 
w niedziele i święta w godzinach porannych, a w 
dnie powszednie w godzinach wieczornych, przez 10 
godzin tygodniowo. Rozkład nank i podział godzin 
podany będzie do wiadomości uczniów. Nauka jest 
bezpłatną. x A 

Zapisy i egzamina odbywać się będą od dnia I 
września począwszy, w dnie powszednie od godziny 7. 
do 9. wieczorem, zaś W dnie świąteczne od godziny 
9—1 przed południem, w kancelarji dyrekcji na III. 
piętrze gmachn ratuszowegę (strona północna). 

Uczta pożegnalna. Z Turn brzygu donoszą nam 
o nezcie pożegnalnej. jaka się tam d. 25 bm. od- 
była na cześć p. Zygmunta Kowalskiego, adjunkta 
sądowego, przeniesionego na własne żądanie do sądu 
obwodowego w Jaśle. Znane jego zalety towarzyskie, 
niezwykła sprężystość i gorliwość w nrzędowaniu a 
nadewszystko cnoty obywatelskie, zjednały mu serca 
i szacunek wszystkich. Tarnobrzeg traci w nim gor- 
liwego sędziego, opiekuna dziatwy szkolnej, założy- 
ciela i opiekuna straży ochotniczej i dobrodzieja ubo- 
gich. Pożyteczną działalność p. K. na polu sądowni- 
ctwa podniósł z uznaniem naczelnik sądu p. Riess, 
za materjalną opiekę nad dziatwą szkolną dziękował 
dyrektor szkoły p. Michalik, za opiekę zaś nad strażą 
ogn. ochotniczą, podziękował żegnanemu naczelnik 
tejże p. dr. Góra. Nadto przemawiali i przedstawi- 
ciele różnych władz i przyjaciele solenizanta, który 
ze łzami w oczach dziękował za wyrazy przyjaźni i 
miłą niespodziankę, Z zapewnieniem przechowania jej 
na zawsze w swojej pamięci. 

W sprawie malwersacyj w administracji 
skarbowej na Bukowinie dochodzenia trwają nieu- 
stannie, a przed trzema dniami delegowano do Su- 
czawy radcę rządu krajowego, p. Stronera, co ma po- 
zostawać w związku również z tmi dochodzeniami. 

Grzywny, jakie dotychczas nałożono na trzy go- 
rzelnie, wynoszą okrągłe pół miliona zł 

Nowe urzędy pocztowe. Z dniem 1. września 
1891 roku, wchodzi w życie nowy nieerarjalny urząd 
pocztowy ze zwykłym zakresem czynności na dworeu 
kolejowym w Nowym Sączu. 

Urząd rzeczony otrzyma związek z pociągami 
kolei państwowych, nżywanymi de transportu poczty 
na szlaku Kraków-Sucha-Stróże-Zagórzi Tarnów-Nowy 
Sącz-Orłów. 

Gkręg doręczeń nowego urzędu pocztowego ogra- 
niczać się będzie na dworzec kolejowy w Nowym Sączu. 
tndzież na kolonję, około dworca położoną. 

Za doręczanie przesyłek (poczty listowej) przez 
listonosza nowego urzędu pocztowego nie będą pobie- 
rane żadne należytości, z wyjątkiem należytości awizo- 
wych przy posyłkach poczty wartościowej, tak, jak w 
miejscowościach z urzędami erarjalnymi. 

Równocześnie wejdzie w życie nowy urząd po- 
cztowy w miejscowości Wołcezkowce, powiatu 
śniatyńskiego. Rrzeczony urząd trudnić się będzie 
przyjmowaniem i wydawaniem poczty listowej i warto- 
ściowej, a zarazem pełnić będzie funkcje pocztowej 
ka:y osz'zędności. 

Do okręgu doręczeń urzędu pocztowego w Wołcz- 
kowcach należeć będą gminy i obszary dworskie: 
Wołczkowce, Lubkowce i Orelce, tndzież obszar dwor- 
ski Tuława. Rzeczony urząd pocztowy będzie połą- 
czony z urzędem pocztowym w Zabłotowie za pomocą 
dziennie jednorazowej poczty pieszej. 

Dyre"cja poczt podaje do wiadomości, że we- 
dle zawiadomienia rumuńskiego zarządu poczt. zakaz 
przywozu żyjących zwierząt do Rumunji, jako posyłek 
pocztewyeh, nie rozciąga się na Ż yjące ptaki, o 
ile opakowanie tych posyłek nie jest tego rodzaju, 
iżby dla przewozu pocztowego z tego powodu tru- 
dności powstać mogły. 

Swinia porwała dziecko. Niezwykły ten wypa- 
dek zdarzył się oczywiście w Sadagórze, która już 
rozsławiła swe imię napadem wściekłego wilka. Na 
mieście siedziała tam przed dwoma dniami przekupka, 
izraelitka Rosenblumowa, sprzedająca owoce. Obok 
niej 1'/, roczne dziecko zajadało gruszkę, kiedy nie- 
spod ianie nadbiegła świnia i chcąc zapewne N 
dziecku gruszkę, uchwyciła je za ramię i unissa. 
Przechodnie rzueili się w pogoń i krzykiem Í b.ciem 
zmusili świnię do porzucenia żywego łupu. EA 
oprócz ogromnego strachu, nie wiele zreszią 0 się 
złego. Duznało tylko paru lekkich skaleczeń na ra- 
mieniu. |= > 
Magistrat czerniowiecki, jako germanizator, 
Magistrat m. Czerniowiec wydał ciżkawe rozporzą. 
dzenie mocą którego stowarzyszeniu tamtejszych 
szewców, Polaków i Rusinów, pecon wybrać tylko 
takiego prezesa, któryby mógł Z magisiratem porozu- 
miewać się W języku wyłącznie niemieckim, 

Wychodząca tamża Gazeta Bukovine; donosząe 
o podobnem stanowisku magistratu wobec żywiołu 
rumuńskiego, wyraża słusz0e oburzenie z powodn 
tych germanizacyjnych zapędów autonomicznej włedzy 
miejskiej. : 

Nieszczęśli ve wypadki. W doroszowieckim ka- 
mieniołomie Stefana Chasiuka oberwał się kawał 
skały d. 20. zm i zabił P'atWącą tamże 15-letnią 
dziewczynę Dokię Chalus, córkę wieśniaka ze wsi 
Tentry. 

Na d. 28. bm. w Doroszoweąch, powiatu ko- 
cmanieckiego, 13-letnia dziewczyna Syfrozyna Saku- 
czak zbierała ożyny na SZCZYCIE skały. Przez nieu- | 
wagę spadła z wierzchołka i zabiła się na miejscu. 


Poiski napis na szyldzie Ww Rzeszowie. ARA FEPY MY 
l. S. krawiecdamski podług amergkeińskie i pa- 
ry. ie Rzynały. 

Doroczne wyścigi urządza 16. pnłk huzarów 
d. 8. września i zaprasza na takowe 
wszystkich tak rzeszowskich, jak i okolicznych sports- 
manów. 

200 kóp ogórków popłynęło z falami Wisłoka, 
wysypawszy się jakiemuś wielkiemu hodowcy ogór- 
ków z Drabinianki przy przejeździe przez Wisłok w 
d. 25. bm., w skntek gwałtownego przechylenia się 
wozu wraz z tylnym jego koszem do wody. 

Ukarany donżuan. Piszą ze Stanisławowa: Je- 
den z tutejszych młodych donżuanów ukradł z otwar- 
tego okna bukiet róż, pozostawiając natomiast swoją 
kartę wizytową.  Właścicielki bukietu były na tyle 
dowcipne, iż pozostawioną im na pamiątkę kartę wi- 
zytową oddały — do policji a ta odstąpiła sprawę 
sądowi. 

Wypadek kolejowy. Ww ubiegłym tygodniu po- 
ciąg ciężarowy, idący z Husiatyna do Stanisławowa, 
przejechał w nocy za Tyśmienicą Jaśka Podbereckie- 
go, Fridla Lorbeera i Srula Abrahams Rerichnera z 
Tłumacza. Ciężko pokaleczonych przywieziono na dwo- 
rzec kolejowy do Stanisławowa, gdzie ich opatrzył le 
karz p. Grader. 

Elektryczność w wagonie. Dokonywane cd 
pewlego czasu na kolei warszawsko-wiedeńskiej próby 
oświetlenia elektrycznego w powozach osobowych, 
wydały, jak dotąd, wyniki w zupełności zadawala- 
jące. Jak donoszą z Warszawy, pierwsza próba na 
dłuższy dystans i pod okiem licznego grona specjali- 
stów, odbytą została pudczas wycieczki uczestników 
XIV. zjazdu inżynierów trakcji. Powóz kombinowany 
klasy I. i II, oświetlany za pomocą lamp elektry- 
cznych, po raz pieewszy oddany został do użytkn 
pasażerów w onegdajszym pociągu kurjerskim, wy- 
chodzącym z Warszawy o godz. 9. min. 20 wieczo 
rem. O ile na razie sądzić było można, oświetlenie 
elektryczne wagonu nie nie pozostawia do Życzenia. 
Dodatnie jego strony szczególnie dają się zauważyć 
przy porównaniu z dawnem oświetleniem, za pomocą 
świec stearynowych. 

Urządzenie elektryczne urządzone jest w nastę- 
pujący sposób. Akumulatory, wytwarzające potrzebny 
zapas elektryczności, umieszczone są pod pudłem 
wagonu, w odpowiednich skrzynkach żelaznyca. Aku- 
mulatory te łączą się z lampami, umieszczonemi we- 
wnątrz przedziałów i ną korytarzu, za pomocą dru- 
cianych przewodników. Światło od chwili przygoto- 
wania pociągu do podróży, nie gaśnie ani na jeden 
momen , może być tylko przy użyciu odpowiedniego 
przyrządu tłnmione lub też rozniecone, stosownie do 
potrzeby i okoliczności. Klucz od aparatu znajduje 
się w rękach star. konduktora. 

Zniesianie s, nakue. Z powołu zniesienia przez 
królowę  Wiktorję niektórych synekur dworskich, 
dzienniki francuskie czynią uwagę, że i we Francji 
w roku zeszłym zniesiono sporą ich liczbę. Pośród 
nich zaś znajdowały się takie naprzykład, jak posady 
froterów pałacu w Saint-Cloud, który to pałac spa 
lony przez Prusaków w r. 1871, od tej pory w gru- 
zach leży, a nietylko posadzki, lecz najmniejszej 
drzazgi śladu w nim nie ma. Jeszcze lepszą jednak 
była może, również zniesiona posada lekarza łukn 
tryumfalneg., której to posady znaczenia oraz obo- 
wiązków przywiązanych do niej nie umiał wytłuma- 
czyć nikt, nawet sam lekarz, godność tę piastujący. 

Straszna katastrofa zdarzyła się w dniu 22. 
z. m. w Nowym Yorku. Około godziny 1. z połu 
dnia w pięciopiątrowym domu, położonym na rogu 
Greenrich Street i College place, w fabryce, znajdu- 
jącej się na parterze, pękł kocioł. Eksplozja była 
tak silną, iż cały dom w jednem okamgnieniu zapadł 
się w gruzy. Na pierwszem piętrze domu znajdo- 
wała się restauracja, wyżej zaś, drnkarnia i fabryki. 
Robotnicy fabryki wyszli właśnie o tej godzinie na 
objad, restauracja jednak była całkiem przepełnioną. 
Natychmiast po runięcin ścian na gruzach wszczął 
się pożar. Na ra'ie liczby zabitych obliczyć nie- 
podobna, przypuszczeją jednak, iż co najmniej 60 
osób straciło w tej katastrofie życie, gdyż z gości znaj- 
dujących się w restauracji nikt nie wyszedł cało. 
Ogień przeniósł się niebawem na sąsiednie budynki, 
tak, iż straż ogniowa, zajęta umiejscowieniem pożaru, 
nie mogła na razie nieść pomocy zagrzebanym w 
gruzuch. Dotychczas wydobyto z rumowisk siedmnastu 
straszliwie pokaleczonych trupów, z których zaledwie 
trzynastu zdołano rozpoznać. W ostatniej chwili do- 
wiedziano się, iż w drukarni drugiego piętra cały 
personal zecerski znajdował się w chwili eksplozji 
przy pracy. Liczba więc ofiar katastrofy podnosi się 
co najmniej do stu. 

Małpa mordercą W Aix-en-Provence 
zabiła dziecko jednomiesięczne. KRodzina Lavieile, do 
której małpa ta należała, wyszła na przechadzkę 
nad brzeg rzeki Are i zabrała ją z sobą. Poniewa 
znano ją ze złośliwości, przywiązano podozas 0dpo- 
czynku do drzewa i wkrótce zapomniano W zupełności. 
Mężczyźni zaczęli zabawiać się rybołowstwem, kobiety 
grzybobraniem. W bliskości małpy zostawiono owo 
niemowlę, śpiące w wózku. Małpa wówczas rozwią- 
zału sznurek, rzuciła się na dziecię i przegryzła mu 
gardło, poczem uciekła. Na drngi dzień obławię u- 
schwytać 1 zastrzelić. 


małpa 


dało się | > i 

Malżeństwo z królową. O wielce romantycznej 
historji donoszą z New-Yorku. W Indjanopolis odbył 
się z wielkiemi ceremonjami ślub Jhona Diisinga, 


jednego z najzamożniejszych przemysłowców newjor- 
jeb, z dziewiętnastoletnią kró í g 
vau Sieklen. Młodziutka królo 
chodzenia, cdznącza się podob 
i zaletami umys'u. 
w Filadelfii, 
nów przez 


lową cyganów, Jennie 
wa jest Angielką z po- 
podobno niezwykłą pięknością 
|  Diising pcznał swoją oblubienieę 
gdzie przebywała wraz z bandą cyga- 
„.  pracz czas krótki i rozgorzał tak wielką miło- 
setą, IŻ zlikwidował interesa i oświadczył się piękuej 
Jennie ze stałym zamiarem rozpoczęcia  koczującego 
zycia. Wehikuł, w którym młoda para nadał mie- 
szkąć j jeździć będzie po Świecie, urządzony został 
Z ogromnym przepychem. Ma on formę domku, cią- 
Snionego przez sześć koni. „sal 

Niezwykły obrachunsk. Pewien wieśniak w Nas- 
sauskiem postanowił odebrać sobie życie zapomocą 
powieszenia, sąsiad wszakże przybył w porę i ura- 
tował desperata. W jakiś czas potem poróżnili się ci 
wierni przyjaciele i wybawca, właściciel sklepu, Po” 
słał niewdzięcznikowi rachunek, w którym znajdo- 
wała się też pozycje 2 mar. za uratowanie Życia. 
Ponieważ ów niedoszły Samobójca miał także pewne 
pretensje do uregulowania z sąsiadem, przeto posłał 
mn również rachunek, w którym zażądał — 3 mar. 
za przecięcie sznura, j- 

Na ostatniem posiedzaniu francuskiej akademji 
nauk, sekretarz p, Bertrand oznajmił, Ít przed kilku 
dniami otrzymał nareszcie zawiadomienie o legacio 
100.000 fr., który pani Guzman zapisał, jako na- 
grodę za wynalezienie sposobu komunikacji z Marsem. 
Nadto p. Bertrand oświadczył, że obstawałby przy 
nieprzyjęciu zapisn, gdyby nie to, że pani Guzman 
zastrzegła, iż do GZABU dokonania takiego wynalazku 
procenta od owej sumy Mog} być obracane na na- 
grody za cenne prace astronomiczne, Wobec takich 
okoliczności p. Bertrand poleca komisji, która ma 
obradować nad tą sprawą, przyjęcie zapisu. 
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Na "m 
vuru uuśskU. Aibua piviau ` 
do wykłówania zębów, a jednak pod Paryżem istnieją 
fabryki tych piórek, które produkują je całemi dzie- 
siątkami miljenów rocznie i eksportują na świat 
cały. Pisma francuskie donoszą, że jedna z tych fa- 
bryk wyprodukowała w ciągu roku zakończonego 
z d. 1. lipca rb. przeszło 25 miljonów piórek i 
zamknęła tenże rok czystym zyskiem 32.000 franków, 
dając przytem zajęcie i utrzymanie Kilkunastn praco- 
wnikom Dawniej fabryka rzeczona wyrąbiała pióra 
gęsie i inne do pisania. Od czasu ogólnego zaprowa- 
dzenia piór stalowych. potrafiła znaleść nowe warunki 
egzystencji. A u nas? Czy pyta się ktokolwiek, co 
dzieje się z takimiż miljonami piór, wydrapywa- 
A przez kucharzy i kncharki? [dą na śmietnik i 
asta. 


Wiadomości osobiste, Marszałek krajowy ks 
Sanguszko wyjechał z Zakopanego wa czwartek, 
udając się do Gumnisk. — Znani artyści-malarze 
pp. Stanisław Reichan i Teodor Axentowicz, 
stale przebywający w Paryżu, bawią we Lwowie. —- 
Dr. Władysław Harajewicz, były kilkuletni po- 
mocnik prof. dr. Madurowicza przy oddziale poło 
żniczo-ginekologicznym w szpitalu Św. Łazarza, po- 
wrócił do Krakowa z Londynu, gdzie uczestniczył w 
międzynarodowym kongresie hygienicznym. 

Nekro!logja. Antonina Szczepańska, żona em. 
dyrektora szkół Józefa Szczepańskiego, zmarła w Kra- 

owie, przeżywszy lat 91. — Franciszek Styblo, 
naczelnik pragskiego „Sokoła“ zmarł w Pradze. 

_ [m] Z niedzieli. Lwowianie błogosławią wszy- 
stkie komitety zabawowe, że nareszcie zdecydowały 
się zaprzestać urządzania rozmaitych wycieczek i fe- 
stynów z loterjami fantowemi i bez tychże, gdyż od 
tej chwili mamy co niedziele stałą, prześliczną po- 
godę... 

Wszystkie spacery roiły się wczoraj publiczno- 
ścią. uzupełnioną letnikami, którzy już w bardzo zna- 
cznej liczbie powrócili do domu. Tak w parku Kiliń- 
skiego, jak i na Wysokim Zamku, co chwila spoty- 
kałeś opalone od słońca, zdrowo wyglądające, piękne 
nasze Lwowianki, których urody niejedno nawet wiel- 
kie miasto europejskie mogłoby nam pozazdrościć. 
W restauracjach ogrodowych było również bardzo 
gwarno. Tutaj rodzice gościli przybyłe z wakacyj 
swoje „pociechy“, następna bowiem niedziela. nie bę- 
dzie już tak przyjemna, gdy się pomyśli, że w po- 
niedziałek można „oberwać“ dwójkę z łaciny, lnb też 
z „nieznośnej greki“. 

Najweselej jednak było wczoraj na Wysokim 
Zamku, gdzie przygrywała kompletna muzyka 30. p. 
p. pod dzielną batutą kapelmistrza p. Rolla. Grzmią- 
cemi oklaskami przyjęto oryginalne rzeczywiście pot- 
pouri pt. „Sen rezerwisty*, cieszące się obecnie także 
w Wiedniu olbrzymiem powodzeniem. Muzyka 30. pp. 
wykonała ten utwór znanego kompozytora Zistlera z 
wielką precyzją. Już to przyznać trzeba, Że muzyka 
30. pp. tak programem, jak i dorkonałą grą, może 
obecnie zadowolić najwybredniejsze nawet wyma- 
gauia. 

Ogród Miejski był również przepełniony publi- 
cznością, eo jest najlepszym dowodem, iż letnicy ze... 
Skolego i Spasa powracają już do swego „rodzinnego 
gniazda”. Z dalszych wycieczek największym udziałem 
publiczności cieszyła się wyprawa „szybkobiegnącą* 
koleją p: ństwową do Brzuchowie. W wyprawie tej, a 
właściwie wycieczce, wzięło udział około 1500 osób. 
Popijając doskonałe piwo — chociaż lwowskie — uży- 
wając balsamicznego powietrza w prześlicznym lesie, 
powiócili wycieczkowcy o godzinie dziewiątej wieczór 
do miasta. 

Wycieczka do Zimnejw»dy równieś wię udała i 
na szczęście złodzieje, grasujący, jak wiadomo bardze 
swobodnie w tem miejscu klimatycznem, żadnego z 
wycieczkowców nie ukradli, nie będzie więc potrzeby 
składać okupu. 

Protomadyk dr. Józef Merunowiez powrócił wczo- 
raj z Londynu, gózie brał udział w obradach kon- 
kresu hygienicznego i objął urzędowanie. 

Tylko we Lwowie możliwe! Przed kilkoma 
dniami, zwróciliśmy nwagę naszej Świetnej dyrekcji 
policji na wstretną norę przy ulicy Krzywej, tuż 
opodal żeńskiej szkıły wydziałowej. Policja tym: 
czasem, pomimo iż już jutro rozpoczyna się nowy 
rok szkolny, nie usunęła złego. W obee tego zmu- 
szeni jesteśmy zwrócić się w tej sprawie wprost do 
rady szkolnej z żądaniem, aby tą za pośrednictwem 
namiestniotwa. postarełe się o natychmiastowe 
zamknięcie owej nory. Sprawą tı nie znosi Żadnej 
absolutnie zwłoki, to też mamy niepłonną nadzieję, 
" namiestnictwo pouczy władzę bezpieczeństwa, iż 
dawanie niejako aprobaty na szerzenie demoralizacji 
wśród młodzieży szkolnej, nawet we Lwowie nie jest 
dozwolonem. W jnnych miastach nie potrzebaby z pe- 
wnością nawet zwracać uwagi Policji na podobne 
rzeczy, U nas niestety, dzieje się inaczej: 

Czyżby policja nie znała odnośnych drukówa 
nych postanowień, wydanych przez namiestnietwo. 

a zjazd członków „ogólnego austr. Tow. apte- 
karskiego", który się odbędzie w Pradze d. 2, wrze- 
śnia, wyjechał jako delegat gremjum aptekarzy Ga- 
lieji wschodniej p. Andrzej Kochanowski, 

Kronika brukowa. Na strych domu przy nl. 
Zyblikiewicza 1. 39 dostał się ubiegłej nocy nieznany 
rzezimieszek, który rozbiwszy kufer, skradł przecho- 
wane tamże sukni”, będące własnością p. Adolfa P. 
Sprawea dostał się na strych zapomocą drabiny. 

W cerkwi św. Mikołaja przy ul. Żółkiewsk «| 
wykradano od dłuższego czasu ze skarbonki umie 
szezonej pod kazalaioą drobne pieniądze. W ten rpo- 
sób skradziono 60—70 guldenów. Wedle wszelki. yo 
prawdopodobieństwa sprawca kradzieży otwierał skar- 
bonkę dobranym kluczem, Jako silnie podejrzane o po- 
pełnienie tej kradzieży dwa indywidua, policją wczoruj 
aresztowała. 

. Krwawa bójka miała miejsce wczoraj po połu- 
dniu w szynku przy ul. Łyczakowskiej 1. 84, gdzie 
robotnik Jędrzej Dudeczek został silnie poturbowany. 

Za wylewanie nieczystości na ulicę, pociągnęła 
policja do odpowiedzialności córkę szynkarza Leona 
Dixera przy ul. Grodeckiej 1. 63. 

Wiadomości wojskowe. W dniach 28. i 29. 
b. m. odbyły się pod kierownictwem fmp. Roszko- 
skiego, komendanta twierdzy PTzemyskiej w okolicy 
Orzechowie, Ujkowie i Duńkowiczek manewra dywi- 
zji przemyskiej, w których wzięły udział także bata- 
ljony obrony krajowej. W nocy z dnia 28. na 29. 
b. m. zaatakowano niespodziewanym napadem forty 
w wspomnianych powyżć) miejscowościach.  Szczegół- 
niej dzielnie spisała Bię piechota, której, pomimo, że 
z fortów okolicznych teren badano Światłem elektry- 
cznem, udało się zbliżyć niespostrzeżenie do warowni 
na 50 kroków. "rażenie ognia karabinowego i dziuł 
wałowych ciężkiego wagomiaru było w noe uu i 
cieruną imporujące. Grzechot karabinów i grziust 
dział stworzyły grozą przejmującą symfonię. Choci ż 
było to tylko ćwiczeniem, na myśl o wojnie z pod.- 
bng bronią przebiegał dreszcz widzów i ełuchaczy, 

Manewra dywizyjne potrwają do dnia 1. wrześi ia 
b. Tr, Poczem tutejsza dywizja odmaszeruje pod 1i.- 
biecko, gdzie manewrować będzie z załogą  jarosł:- 
p wską do dnia 5. września, w którym to duiu ówi- 
| czenia polowe ukończone zostaną. 

Jarosławiu bawił przez jeden dzień jeneralny 
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inspektor piechoty fmp: br. König, a po jego wyje- 
¿dzie przybył na przegląd wojsk  komenderujący 10. 
korpusem br. Reinlander. y. 
Wojska wszelkich broni podczas ćwiczeń polo- 
wych trzymają się dzielnie. Mimo forsownych pocho- 
dów i znoju procent chorych jest nader nieznaczny. 
W ogóle, jak twierdzą znawcy, korpus 10. (przemy- 
ski), pozostający pod komendą br- Reinkindera, od- 
znacza się znakomitem wyćwiezeniem 1 rzadką goto- 


wością do boju. (Gaecta a.) 
inspektor policji zasu--núowany! Gazeta 
Przemyska donosi: Wiceburmistrz p. Fr. Gamski 


zasuspendował w urzędowaniu w sobotę dnia „af 
z. m. Teodora Maszczykowskiego, inspektora PO icji 
miejskiej z powodu mnogich przekroczeń służbowych 
i innych. Kierownietwo policji miejskiej w Przemyślu 
objął adjunkt policji, P. Kowalski, | 

Pomylił sią. Z Przemyśla donoszą : „Miłą nie- 
spodziankę urządził? rakarz starozakonnej Gitli N., 
którą. gdy zażywała szabasowego AR przechadza- 
jąc się po ulicy Długiej, chwycił zamiast psa, na 
którego polował, rzuconym sznurem za nogę. Zydów- 
ka runęła jak długa, przeklinając wcale nie po sza- 
basowemu pochwytnego gobakołowcę. p 

Gwałtowny wybuch gazów nastąpił dnia 21. 
b. m. w kopalni nafty w Potoku pod Krosnem. 
Jeden z szybów wierconych obecnie, wyrzucił z siebie 
nagle wśród ogromnego huku suche gazy, która 
zerwały budkę wietniczą. Dzięki szybkiemu zga- 
szeniu ognia pod maszyną parowa, gazy me zapaliły 
się, Z ludzi nikt nie poniósł szkody z wyjątkiem 
jednego robotnika, któremu spadająca deska złamała 
nogę. Gazy dobywają A dotąd. Władza zawiesiła 

iym szybie. 
M TANE dnia 24. z. m. Dolinę, która 
przed czterema laty spaliła się w znacznej części. 
Ogień wybuchł v. zajeździe Fischera, dzięki jednak 
energicznemu ratunkowi straży Ogniowej ochotniczej 
szybko został ugaszeny. 

Ze zdrojowisk krajowych. Do dnia 13. z. m. 
było w Krynicy 3.827 osób; w Szczawnicy do dnia 
25. z m. było 2.877 osób; w Truskaweu do dnia 
15. z m. było 1.032 osób. | 

Niesłychane upały panują obecnie w Krymie. 
Kryms. Wiest. donosi. że temperatura jest tak wy- 
soką, iż na wielu stacjach Łozowo-Sewastopolskiej ko- 
lei termometry Reaumura popękały, gdyż były obli- 
czone tylko na 40 stopni. 

Myłki w druku — to fatalna wszelkich pism na 
świecie strona; wczoraj pani Dina przez to znikła 
całkiem opuszczona Więc w recenzji teatralnej sens 
kark skręcił, bowiem Ninon nie wiadomo, gdzie prze- 
padła, a ta Ninon była Diną. , 

„Lep ej później niżby nigdy* — więc pomyłkę 
naprawiamy. O djabliku, czyliż względów nie masz 
i dla pięknej damy? 

— E 


Wiadomości literackie i artystyczne, 

Repertoar teatralny. Dziś we wtorek w Tea- 
trze letnim „Dziadek*, obrazek dramatyczny W ię 
akcie Petit'a i po raz pierwszy „Jedna noe karnawa- 
lowa“, balet w 4. odsłonach Leonarda Giarinni ego. 
Pierwszy występ pana Hektora Fabiani ego, tancerza 
opery w Medjolanie. , pe” 

"Z teatru. Onegdaj wystąpiła pani Zimajer po 
raz ósmy na scenie letniego teatru. 

Artystka odegrała wdzięczną pod każdym wzglę- 
dem rolę Anny w wodewiln p. t. „Zona papy”. 

Pełna naturalności i życia gra pani Zimajer i 
znakomite wykonanie knpletów, w jakie partja ta 
obfituje, pozyskały sympatycznemu gościowi huczny 
aplauz w amfitetrze. 
"Penna Sznage jako Koralia, p. Feldman w roli 
Florestana, tudzież pp. Skalski (Godin) i Trapszo 
(Aristides) cieszyli się zwykłem powodzeniem. sA 

Publiczność zebrała się w teatrze bardzo licznie. 

Dziś we wtorek pierwsze przedstawienie baletu 
„Jedna noc karnawałowa*. Oprócz naszych solistów 
baletowych, panny Seregni i Hofmanna, wystąpi no- 
wo zaangażowany tancerz charakterystyczny. Partję 
czysto mimiezną powierzono pani Michlewiczowej. 
Balet dzieli się na cztery odsłony a osobno wydruko- 
wane libretto objaśni publiczność o jego treści, 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 

Otwarcie XIX. jarmarku zbożowego 
w Wiedniu odbyło się uroczyście wobec mnóstwa uczestni- 
ków, przedstawicieli min. handlu i rolnictwa, tudzież inten- 
dantury jenerałnej.  korporacyj handlowych i gminy miasta 
Wiednia. Prezes Naschauer wyraził w swojej przemowie 
nadzieję, że traktaty handlowe oswobodzą ruch międzynaro- 
dowy z pęt, co przyjęto oklaskami. Z pochwałami eono 
się o sprawozdaniu delegata i członka wydziału giełdy zbo- 
żowej, Jonasa, z 300 powiatów. Interes trzyma się w rezer- 
wie. Terminatki trochę podskoczyły z powodu, że odczytane 
relacje o wyniku zbiorów konstatują ubytek. Jęczmień w 
ofektywnych tranzakcjach na kolej Połrdniową 20.000 cein. 
metr. 7:/, do 8'/, Spirytus idzie w górę z powodu psucia 
gie kartofli, 203/,, z r; błą dostawą 17'/,. 

Uczestników jarmarku zbożowego jest około 6000, mia- 
nowicie bardzo wielu z Niemiec. Brak zwłaszcza podaży, 
jęczmienia browarnianego, gdyż Węgry i Czechy tylko po- 
ślednie gatunki na jarmark przyniosły. Galicja zaś przynio- 
sła piękne j,kości, które loco Lwów płacą po T'/, do TE 
Pszenica na jesień 10770, na wiosnę 1130 Czerwony ko- 
nicz idzie w górę; prima po 66. i 

Na jarmarku zbożowym wielki pop yt Z Morawy i 
Szlą:ka za spirytusem, bank tarnopolski sprzedał pardubiekiej 
fabryce Wertheimera 14,000 hektolitrów na Listopad-maj po 
16:50 gotówką, 1.000 na wrzesień-październik a Wiednia 
19:/, do 19/,, a 1.400 na listopad-maj po 18'|,.  Sprze- 
dawcy trzymają się z powodu gnicia kartofli w Galicji w 
rezerwie. Grys żytni (Kleie) 20 wagonów 6 loco Lwów, do 
Niemiec zakupiono. 
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Do dzisiejszego numeru do- 
łączamy dla Prenumeratorów 
Dodatek Nr. 86 „BLUSZCZU” 
za sierpień. Zarządziliśmy jak 
najściślejszii kontrolę w ekspe- 
dycji i na każdym adresie wy- 
ciśmiętą jest stamptiglia : 
BLUSZCZ,” 
W razie więe gdyby pismo 
to wie doszło rąk przedpnłacicieli, 
upraszamy reklame: ać na 
poczcie, gdyż z naszej strony 
uczyniliśmy wszystko, aby od- 
powiedzieć położonemu w nas 
zaufaniu. 


„ze 9 3, 6 SZ RESZT 
A POJIUWÓWAI Wa 

* Wersja — pisze Presse, że rada państw >» 
zbierze się z początkiem, a najdalej w połowie 
października, staje się coraz prawdpodobniejszą. 
Zdaje się też możliwem, iż zrobioną zostanie pró- 
ba załatwienia budżetu na rok 1892 przed koń- 
cem roku, a po wyczerpujących obradach nad 
budżetem na rok 1891 bardz» łatwo można u- 
chwalić badżct w półtrzecia miesiąca. Roboty 
przygotowawcze do preliminarza rozpoczęły się 
już wcześnie i w znacznej części są jaż gotowe, 
tak, że ogólny preliminarz do terminu zwołania 
rady państwa może być wykończony. Presse 
wskazuje dalej że nadchodząca sesja rady pań- 
stwa obiecuje być bardzo płodną na polu ekono- 
micznem. Przyjdą bowiem do załatwienia przed- 
łożenia o upaństwowieniu kolei Karola Ludwika 
io subwencjonowaniu Towarz. żeglugi parowej 
na Dunaju W końcu przypomina Pres$e, iż w 
dyskusji nad wnioskiem dra Plenera o zniesienie 
dodatku nadzwyczajnego przy podatku zarobko- 
wym, przyrzekł p. minister skarbu, że w nad- 
chodzącej sesji rząd, bez względu na to, czy 
zamierzona wielka reforma podatkowa przyjdzie 
do skutku, wystąpi z propozycjami, co do obni- 
żenia ciężarów podatkowych. s 

* Z Wiednia donoszą, że preliminarz budże- 
towy na rok przyszły jest już tak, jakby goto- 
wy. Wszystkie ministerstwa przesłały jaż mini- 
sterstwu skarbu swoje żądania. Do zupełnego 
wygotowania preliminarza brak tylko austrjackiej 
kwoty na wydatki wspólne. , 

* Prace komisji kolonizacyjnej postąpiły, 
jak donoszą z Poznania do Echles. Ztg., w ubie- 
głem lecie o znaczny krok naprzód. Na ostatniem 
wspólnem posiedzenin komisji, pod kcniec czer- 
wcą rb., potwierdzono plan rozparcelowania pię- 
ciu zakupionych dóbr, Nore wszelako prawdpo- 
dobnie jeszcze roku bież, nie zostaną oddane w 
ręce osadników. Komisja pracuje powoli, ażeby 
uniknąć błędów, zwłaszcza w wyborze osadników. 
Szczególnie gorliwie pracuje budowniczy wydział 
w komisji, którego staraniem zbudowano pier- 
wszy kościoł ewangelicki w Łubowie w powiecie 
gnieźnieńskim i rozpoczęto budowę 12 gmachów 
szkolnych. Najlepiej mają się skutki kolonizacji 
przedstawiać w Miłostowie w powiecie między- 
chodzkim, gdzie dobra rozparcelowano roku ze- 
szłego, a gdzie już dzisiaj 50 rodzin osadniczych 
tworzy osobną gminę niemiecką. Za Schles. Zig. 
powtarza komunikat powyższy niemiecki Beżchs- 
angeiacr pod wiadomościami nieurzędowemi. 

* Z Inspruku donoszą. że przyszło do roz 
łamu pomiędzy posłami z Trentynu (Włochami), 
którzy po zamknięciu sejmu złożyli mandaty z 
powodu, że ich wniosku co do rozszerzenia 
autonomji Trentynu nie postawiono na porządku 
dziennym. Gdy nadejdą wybory uzupełniające, 
klerykały włoscy zamierzają w myśl biskupa 
Vallussi'ego mandaty napowrót przyjąć i połą- 
czyć się z klerykałami niemieckimi, podczas 
gdy liberały włoscy żadnych nie chcą przyjąć 
mandatów i nadał pozostaną przy abstynencji. 

* Eskadra admirała Gervais we środę 
przedpołudniem. wśród salw z angielskich okrę- 
tów wojennych i z okolicznych fortów, wypłynę- 
ła z Portsmonth do Cherbourga. Według donie- 
sienia Biura Reutera admirał Clanwilliam 
przyjął zaproszenie admirała Gervais, aby wraz 
z eskadrą zawitał w październiku do Cherbour- 
ga. Serdeczne przyjęcie eskadry francuskiej w 
Portsmouth i Osborne oraz zapowiedziana wizyta 
eskadry angielskiej w Cherbourgu przychylnie 
usposobiły prasę francuską dla polityki angie] 
skiej; nawet te radykalne i szowinistyczne dzien- 
niki, które pierwej E ęstowały przeciwko wizy: 
cie eskadry francus iej w Anglii, dziś sa z wi- 
zyty tej zadowolone, i w Paryżu panuje w ogó- 
le przekonanie, że Anglia skorzystała ze sposo- 
bności, żeby Francję choć pośrednio przeprosić 
za owacje, urządzone w Londynie jej nieprzyja- 
cielowi, cesarzowi niemieckiemu. * 

* Z Paryża donoszą, że policji tamtejszej 
udało się wreszcie odkryć antykwarjat, w któ- 
rym zakupione zostały owe książki — użyte do 
zamachów dynamitowych na życie prezydenta 
Carnota, ministra Constansa i podsekretarzy sta- 
nu Etienne'a i Treille' a. Po tej nici władze S4- 
dowe chcą dojść do kłębka owego tajemniczego 
spisku, o którym donosiliimy w swoim czasie. 

* Z Petersburga piszą, że carstwo odorawią 
swoje srebrne wesele nie w Kopenhadze, ale w 
Petersburgu i dla teyo z końcem września, albo 


początkiem października opuszczą Danję. 


K 3 Ce M 2 ię st, zi : aj 
Kurs glełiy wiedeńskiej. 
Wiedeń, dula 81. Sierpnia 188 r. PE 

(goćz. 3 min. — po poiudniu), A S F 

Akcje alpejskie Torvarzystwa górniczego . 82 50 | 874 

a PRE xie banku kredytowego 8:3 '0 | 829 75 
a ankn -auasttjackiego $9 - 151 — 
s Unionbank n ii ka = r d = - | 224 50 
u Km Karola Ludwika 3:66; | PS 53 
u Ke Pómaonaj. . . gru 25 | 270 —- 
3 RAI południowej (Lambardy) 97 15 | 101 £0 
" SSA |DO CT - . x x77 5 w8 — 
M Ef wawlanczczerniowieckioj 253 -- | LE6 — 
p EO STWO - północno - wachednioj 16 — | 176 5 


tureckio 


Losy gomuniine wiedeńskie | . ' 150 60 | 15u 75 
Akcje T03"2y)-7E tartekiego zarządą zyżonia 1F8 — | 118 
żaliryjokie acl mae i0doinnivatyj zę t - 104 50 | 1(4 6 
Akcje koli piis si krehoda, (ii, [2 Fioetal: 301 50 | x07 
Logy regulscii UY = č s . ZEW 2 
Akcje Banku «la krajów koro,-gch 95 50 | »6 25 
Renta węyiorske złota 4-proe, ° , 103 40 | 103 95 
Ataja Runkvarsion s 17 07 40 
Bosyjuki rybe! prp romp . 1.268, | 1 15%, || 
Ak T « loapa Woriorekis * Ji 
za 'e* . e, U . rf 
Bonte yta w i 
Warki 58 ła 
- 4 r b- A a= 
Rapalsownery y 41 — — 


B=rltm, dnia —. S-ETPnia 1391 p. 
(godz. — „jn, — po południu), 


Bvsyjaki rubal papierowy : » à. g F- 
Mrde anstrjackia kredytowe . É > ó - 
Akojo kniei Karols Eydwika - + , 
Austrjazkio banknoty , 5 ś p 
Akcje kolol polndniowej (Lamtardy) 
Boryjska pofyżka waehodnia . . 


ranes m m A 1 an BT amaa auaa 


„Biany” 


a a AL o o. ARE 


PODOP Pan A 


przy ulicy Słowackiego 1. 
ndak agrada 


DZIENNIK POLSK! z dnia 1. Września 1891. 


—: 


Korporacje szlachty w nawidzonych nieuro- 
dzajem gubernjach otrzymały pozwolenie odbycia 
zgromadzeń, celem obmyślenia pomocy dla naj- 
aboższej a dotkniętej nieurodzajem szlachty. 
W niektó: ych gubernjach już uchwalono dawać 
wsparcia lub pożyczki z fanduszów korporacji. 
Według Mosk. Wied. okazało się, że w Środko 
wych i późnocnych gubernjach, należących do 
strefy czarnoziemu, wielu jest potomków najstar- 
szej szlachty, którzy zupełnie zubożeli i w życiu 
swojem w niczem się nie różnią od chłopów. 

* Nowy naczelny prezes Prus Wschodnich, 
hr. Udo Stolberg-Wernig: rode, mianowany został 
przez cesarza podpułkownikiem. 

+ Matin stanowczo zaprzecza pogłoskom o 
zamierzonej podróży carowej do Paryża, tudzież 
o zawarciu traktatu francusko - rosyjskiegu co do 
Chin. Rosyjska eskadra admirała Raai oa ma 
przybyć do Cherbourga dn. 15. września, aby 
odwzajemnić się za wizytę francuską w Kron- 
zt adzie. 

* Londyński Standard otrzymał bardzo nie- 
pokojący list od swojego korespondenta rumuń- 
skiego z Braiły. Według wiadomości, w nim z - 
wartych, na granicy rosyjskiej gromadzą się w 
zastraszający sposób siły wojskowe zarówno na 
zachodniej, jak i na południowej linji. Wszystkie 
miejscowości położone w pobliżu granicy prze- 
pełnione są wojskiem. u graniczną straż zamienio- 
no na stałą awangardę armji, gotową w kilka 
godzin po otrzymanym rozkazie wkroczyć na 
terytorja państw sąsiednich. Korespondent zape- 
wnia, że miejscowości: Kilia, Bender, Reni i 
Kagal za:aieniły się już w obozowiska wojenne 


przesadne, nie są bynajmniej nowe, sprawiły je- 
dnak w Berlinie silne wrażenie. 

* Standard pisze: Anglja ani nie przystą- 
piło do trójprzymierza, ani się nie związała z 
Francją i Rosją. Polityka Anglji» od lat pięciu 
pozostaje niezmienną. 

* Niektóre dzienniki hiszpańskie wzywają 
swój rząd, aby swoją politykę zastosował do co- 
dziennie wzrastającej niepewności sytuacji euro- 
pejskiej. a w szczególności, aby zwrócił większą 
uwagę na Marokko i rozszerzył tam, oraz wzmo- 
cnit wpływ  Hiszpanji. Równocześnie donoszą 
także z Madrytu, iż nie zanosi się wcale na 
zmiany w gabinecie hiszpańskim. Specjalnie za- 
przeczają pogłosce o bliskiej dymisji ministra 
spraw wewnętrznych Silveli i zastąpieniu jego 
przez prezesa izby deputowanych, margrabiego 
Pidala. 


(Telegramy z innych pism.) 

Wiedeń 31. sierpnia. Słychać, iż na posie- 
dzeniu rady jeneralnej austro-węgierskiego ban- 
ku z d. 3. września, będzie powziętą uchwała 
Poara stopy procentowej o jeden procent. 

2.) 


( 


| 
Cilli 31. siernia. Cesarz przybył tu wczoraj 
o godzinie 7. z rana. Na dworcu powitali go 
arcyksiążęta Albrecht i Wilhelm, naczelnicy 
władz wojskowych i cywilnych, ciało nauczyciel- 
skie, gimnazjum, damy ji dziewczątka w bieli. 
Kapela miejska zaintonowała hymn ludowy. Bur- 
mistrz wygłosił mowę powitalną, na którą odpo- 
wiedział, że manewry były dlań pożądaną spo- 
sobnością do odwidzenia miasta i że cieszy się, 
iż będzie mógł osobiście zobaczyć jego postępy. 
Obecni przy powitaniu, tudzież niezliczone tłamy 
po za obrębem dworca, wzniosły grzmiące 0- 
krzyki: „hoch! i „żiwio!* Cesarz wyjechał po 
wozejn do starostws, skąd udał się o godzinie 
8. pieszo do kościoła. O godzinie 9 powrócił 
monarcha do starostwa, gdzie przyjmował depu- 
tacje. Po południu zwidzał cesarz miasto, a o 
godzinie 6. odbył się obiad dworski. (G. L). 

Berlin 31. sierpnia. Wobec doniesienia pol- 
skich dzienników, iż papież przychylając się do 
żądania rządu pruskiego, zezwolił na obsadzenie 
stolicy arcybiskupiej w Poznaniu] kandydatem 
narodowości niemiezkiej, zapewniają ze strony 
dobrze poinformowanej, iż tak bynajmniej nie 
jest. Sprawa arcybiskupstwa poznańs .iego znaj. 
duje się ciągle w dawnem stadjam. Watykan 
popiera wybór polskiego kandydata, rząd zaś 
pruski domaga się nominacji Niemca. (G. L.). 

Berlin 31. sierpnia. Posi i inne dzienniki 
zaprzeczają, jakoby cesarzowa miała; towarzyszyć 
swojemu małżonkowi w podróży do Anustrji. Ce- 
sarz po powrocie z manewrów austrjackich od- 
będzie krótką wycieczkę do Prus Wschodnich. 
Post zaprzecza dalej wiadomościom 0 podróży 
carowej do Paryża, o rewizycie flloty rosyjskiej 
w Cherbourgu i podróży tamże Carnota. Wielka 
firma zbożowa Ferdynand Józef Lesser popadła 
w niewypłacałność. Aktywa są małe, pasywa 
nitomiast ogromne. (G. L. 

Nowy York 29. sierpnia. Do tutejszego He 
raldu donoszą z Valparaito: Władza Balmacedy 
w Chili została ostatecznie złamaną, a armja 
jego zupełnie zniszczoną; powstańcy zdobyli po 
pięcio-godzinnej zaciętej walce Valparaiso. Bal- 
maceda uciekł, bez wszelkiej pomocy, bez żoł- 
nierzy i pieniędzy, a mieszkańcy kraju coraz 
tłamniej przystępują pod sztandar zwycięzców. 
Taktyce jenerała Canto i dogodnym oOkoliczno- 
ściom, wśród jakich walkę zaczął zawdzięczać 
należy zupełne rozbicie armji Balmacedy, która 
zdemoralizowana śmiercią swoich najlepszych 
jenerałów, tłumnie rzaciłą się do ucieczki, a 
nawet były przykłady, że całe pułki broń. 
porzucały. Oprócz tego. sztab jeneralny Bal- 


macely me mógł nigdy powziąć żadnej sta 
nowczej uchwały wskutek ogromnej różnicy 
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Pomimo, że informacje te niewątpliwie nieco | 


dań, a od piątku wszyscy już na jego nieko- 
Tzyść działali 
Przebieg bitwy był taki: Wojska rządowe. 
ochronione ogniem swoich bateryj posuwały się 
naprzód, podczas gdy powstańcy z ukrycia 
przyjęli je mordercrym ogniem. Wkrótce walka 
stała się ogólną Była chwila, w której oddziały 
rządowe musiały cofać się po za odległość strzału 
armij powstańczej. Wkrótce jednak uporządko- 
wane rzuciły się po raz drugi zwartą kolumną 
na przeciwnika. Po całogodzinnym zażartym boju 
wykonało wojsko powstańcze atak ze swej strony 
i zadało armji Balmacedy zurełną klęskę. Wielu 
żołnierzy prezydenta przeszło na stronę zwycięz- 
ców. Liczba rannych i zabitych wynosi do pięciu 
tysięcy. (G. L.). è 
Nowy Jork 31. sierpnia. Herald tutejszy przy- 
nosi tiastępujące nowe szczegóły z pola bitwy 
pod Valparaiso. Prawie wszyscy oficerowie sztabu 
! Balmacedy polegli. Miasto poddało się dobrowol- 
nie. ażeby uniknąć ewentualnych ekscesów, a. 
może i rzezi; powstańcy oświadczenie to przyjęli . 
i wśród grzmiących okrzyków na cześć Ch ` 
lna cześć jenerała Canto, weszli do Valpara' 
Na prośbę intendenta Vielsa, niektóre z wycze 4 
kujących okrętów wojennych udzieliły swoich lu- : 
dzi celen: ochrony mieszkańców. Rządowy okręt 
wojenny „Almirante Lynch*, wezwany do podda- 
nia się, usiłował opuścić spiesznie port, strzelając 
na wojsko powstańcze. Po krótkiej — ćwierćgo- 
dzinnej może — walce, jaka się ztąd wywiązeła, 
poddał się okręt Balmacedy, a załogę puszczono 
na wolność, zobowiązawszy ją wprzód słowem 
honoru, że przeciw powstańcom broni nie pod- 
niesie. Porządkowi publicznemu nie zdaje się nic 
zagrażać. Prezydent Balmaceda uciekł, prawdo- 
podobnie do Buenos-Ayres. (G. L.) 


Tałagrańay „Dziannika Poiskiegu." 


Zakopane 31. sierpnia. Dr. Franciszek S mol- 
ka po ukończonej kuracji w tutejszym zakładzie 
wodoleczniczym, wyjechał do Lwowa. Stan 
jege zdrowia jest zupełnie zadowalający, tylko 
choroba oczu jeszcze nie ustąpiła, tak, iż lekarze 
zabronili mu czytania, 

Zakopane 31. sierpnia. Donoszą tu z Buda- 
| Pesztu, że hr. Schönborn bawił tam ostatni- 
mi dniami i konferowął z węgierskim ministrem 
sprawiedliwości, hr. Szilagyi'm w sprawie za: 
kończenia sporu granicznego w Tatrach, W tym- 
że celu wybiera się podobno hr. Schónborn w po- 
łowie września r. b. do Galicji. 

Budapeszt 31. stycznia. Uroczystość urządzo- 
na na cześć Koszuta przez uitra-radykałów 
wypadła bardzo nieświetnie. Z posłów pojawił się 
zaledwie jeden, publiczności była szczupła 
garstka. 

Tatejsi socjalni demokraci obchodzili wczoraj 
uroczyście rocznicę śmierci Lassale'a. Porządku 
w niczem nie zamącono. 

Berna (Szwajcarja) 31. sierpnia. Rząd związ 
kowy zagroził włoskiemu anarchiście Schie- 
chiemu wydaleniem przymusowem na wypa- 
dek, jeśliby dalej wydawał wyckodzące dotąd 
w Genewie anarchistyczne pisemko Croce di- 
Savoia. 

Nizza 31. sierpria. Budowę kolei strategi 
cznej z Aubagne do Nizzy, której konieczność 
stwierdzono podczas ostatnich manewrów floty, 
polecił rząd przyspieszyć. Linja ta ułatwić ma w da 
nym razie szybką koncentrację wojsk na grani- 
cy włoskiej. 

Rzym 31. sierpnia. Obiegają znów pogłoski 
o bardzo niepomyślnym stanie zdrowia Le- 
ona XIII. 

Cetynja 3J. sierpnia. 4000 karabinów, 700 
rewoiwerów i wielkie zapasy amunicji, co wszy- 
stiko nadeszło do Albanji drogą morską z Raguzy 
rozdzielono pomiędzy Malissorów. 

Sofja 31. sierpnia. La Bulgarie ogłasza z 
powodu dzisiejszej rocznicy wstąpienia sułtana na 
tron artykuł pełen polotu, w którym wylicza za- 
lety Abdal Hamida i zdobycze jego 15-letnich 
rządów, kończąc życzeniem, by sułtan długie lata 
jeszcze panował ku szczęścia swego narodu. 

Paryż 31. sierpnia Z Iquique donoszą: Kon 
gresiści wygrali znów dwie bitwy, a to pod Con 
con i Placillą W pierwszej z nich utracił nie- 
przyjaciel 15' 0 zabitych i rannych, 1500 jeńców, 
14 armat, 200 karabinów, 3 mitraljezy i liczną 
amunicję. 

Pod Placillą zzowa stra:ił nieprzyjaciel całą 
artylerję i 300 jeńcow. Straty kongresistów nie- 
znaczne. Są oni wobec tego panami całego kra- 
jo, w którym też wszędzie już spokojnie. 

Buenos-Ayres 31. sierpnia. Zapewniają, 
że Balmaceda abdykować będzie na rzecz 
Baquedana. 

Wiedeń 31. sierpnia. (Jfiędzynarodowy targ 
źbożowy). Rezultat żniw tegorocznych w Austrii 
obliczono, biorąc 100 jako cyfrę urodzaju śre- 
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dniego, następująco; Pszenica 90. Żyto 838. Ję- 
czmień 109. Owies 108. 

Berin 31. sierpnia. Ks. Walji, bawiący 
dotąd w Hamburgu przyjmował ostatnimi dniami 
br. Hirscha, który konferował z nim w spra: 
wic wydalania żydów z Rosji. 

Rzym 31. sierpnia  Rudini zamyśla około 
połowy października wygłosić mowę programową, 
w której dotknie zwłaszcza kwestji finansów 
włoskich. 4 

Londyn 31. sierpnia. Do Standardu donoszą, 
że muzułmańska lndność Krety grozi zawazwa- 
niem pomocy Anglji na wypadek, gdyby sułtan 
uczynił zadość żądaniu chrześcian. 

Petersburg 31. sierpnia. Rząd zamyśla ogra- 
niczyć także wywóz koni, zwłaszcza dońskich. 

Rzym 31. sierpnia. Głoszą, że król w rozmo- 
wie z ministrem wojny oświadczył, iż z p'wodu 
niepewnej sytuacji niepodobnem myśleć o wpro- 
sadzeniu oszczędności w budżecie armji i ma- 
„ Jnarki. 

Paryż 31. sierpnia. Wiele pism ogłasza już 
kompletny program przyjęcia carowej. 

Faryż 31. sierpnia. Urzędowa depesza z Sant 
Jago potwierdza wiadomość o zupełnem zniesie- 
niu wojsk Balmacedy. Kongresiście są panami 
sytuacji; wszędzie panuje spokój. 

Aden 31. sierpnia. „Biuro Reutera“ donosi: 
Krążą pogłoski, że powstanie w Yemer zostało 
zupełnie stłumione: powstańców rozpędzono'i 
przywrócone spokój. 

Kopenhaga 31. sierpnia. W tuteszych kołach 
dworskich nic nie wiedzą o tem, jakoby carowa 
miała się wybrać do Paryża. 

Nowy Jork 31. sierpnia. Do tutejszego Heralda 
donoszą z Valparaiso, że kongresiści utworzą 
wkrótce prowizoryczny rząd legalny. Naczelnik 
junty powstańczej Monot zawinął z flotą do Val- 
paraiso i objął kierownictwo spraw rządowych. 
Koło wszystkich konsulatów ustawiono na straży 
żołnierzy marynarki. O Balmacedzie nic nie wia- 
domo Przypuszczają, że uciekł przez góry Andy. 
Admirałowie zagranicznych eskadr podjęli się 
sprawowania nadzoru nad miastem. Wojska po- 
wstańcze przy wmarszu do miasta okazywały 
wielką karność. W Valparaiso snuje się mnóstwo 
dezerterów i rannych żołnierzy. Na ulicach przy- 
chodzi często do bójek. Zdarzyło się już także 
kilka wypadków podpalenia. 

Valparaiso 31. sierpnia. Stronnictwo kongres 
gowe opanował» już stolicę rzeczypospolitej Chili 
Sant Jago. 

Londyn 31. sierpnia. Do Standard'a dono- 
szą ze Stambułu że Turcja ustąpiła żądaniom 
Rosji w kwestji dardanelskiej i poniosła ofiarę 
z części praw swoich, zagwarantowanych trakta- 
tami. Mianowicie przesłała Turcja ambasadoro- 
wi rosyjskiemu Nelidowowi pisgo. w którem 
usprawiedliwia się z zatrzyman'a w Dardanellach 
rosyjskiego okrętu i przyrzika, że wypadek ta- 
ki w przyszłości się nie powtórzy. 

Całą żądaną przez Rosję samę odszkodowa- 
nia zapłaci Turcja bezzwłocznie i odwołała już 
komendanta Dardanellów. Mówią także, że cie- 
śnina dardanelska pozostanie zamniętą dla okrę- 
tów innych mocarstw. 

Wreszcie donoszą do Standard'a, że Salisbu- 
ry zapronował Turcji podjęcie na nowo rokowań 
co do Egiptu, a ambasador angielski, White, po- 
wróciwszy do Stambułu, zgłaszał się w tejąkwe- 
stji u Porty, jednakże dotychczas jeszcze go nie 
przyjęto. 


M. JONASZ 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska |. 3, 


dostarcza nowych arkuszy kuponowych 
de 5° węgierskiej renty papierowej 
od których wyczerpały się kupony, i uprasza wiaćsi ieli 
rzeżzonej renty o nadesłanie talonów. 
mA RRC 


Zmi:na pomieszkania. 
Ignacy Weiss, dentysta, mieszka obecnie przy ul .cy 
Akademickiej l. 3, obok Banku hipotecznego, 


Dr. Adolf Weiss dentysta amerykanski 
mieszka przy ulicy Akademickiej |. 3. 


zzz 
Piękny, ujeżdżony 5-letni koń wierzchowy dó 
sprzedania za 400 zł. 
Bliższa wiadomość w Administracji. 


Dr. 
5 W róciłera 


Dr. Ż. Krówczyńsk. 


ulica Lindego l. ©. 


TEATR LETNI. 


Dziś 
Pierwszy występ pana Hektora Fablaniego, tance- 
rza opery w Medjolanie, 
Po raz pierwszy : 


„Jedna noc karnawałowa" 
(Una natte di carnavalle.) 


batet w cezierech odsłonach ).sonarda Giarinniego. 


powrócił. 


Osoby : ] 
Pani Dumoni ś aSichlewicz 
Klara j j corka „ Beragi: 
Kieardo jej narzeczony . - Hoffman 
Wicehrabia Vermond . . Fabiani ` 
Julja Boncourt, knzynka Klary . J. Ripamonti- 
Amalja ) . Sehena 
Aunsta ) przyjaciółki G. Ripamonti 
Eliza ) Klary Cibien 
Joanna ) Passoni 


Goście, maski, służba. 
Przedstawienie rozpocznie: 


„DZIA DEEŁ"' 


(Le grande Póre) 
obrazek dram tyezny w 1 akcie Petita, tłumaczył z fran- 
cuskiego Oracz. 


za Osoby : 

Ojciec Darsae b Szobert 
Wincenty . Chmieliński 
Andrzej Barel Zawadzki 
M:rietta . f Stachowicz 
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mienoQlitowa 55 ct. 
cynkewa 03 ct. 
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Aleksander Kleiner ' 


wrona, Lwów, plze Marjacrki. 
1723 
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ARTURA KOSCICKIEGO 


xo Lwowie, Chorążczyzna 22. 


TADEUSZ OKORNICKI 


Soba w średnim wieku, przyjemnej kompozytor. 
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utynowany kencypient poszu- 
kuje posady w biurze notar alnem 
lub adwokackiem. Stanisław. Lwów, posta 
restante 663 
e O 
eden lub dwa nc ni znajdą umie- 
szczeni w przyzwo!tym dowu pod opieką 
rodzicielską. Wiadomość u p. Puszczyń- 
skiego, ulica Wałowa 13, Il. piętro. 677 


iniejąva się na gospodarstwie wiejskiem 
bardzo dobrze przyjmuje miejsce w raju 
lub zagrani ą pod literami: B. B. postej 
restant? Lwów, TL 


fsrammowsna nauczycielka 
poszukuje lekcyj przedmiotów szkol- 
nycb, języka francuskiego lub gry na 
fertepianie za miernem wynagrodzeniem. 
Bliższa wiadomość plae Trybunalski 
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Odpowiedź „Nowej Retormy* 


na książkę Stanisława hr. 
Tarnowskiego, p. t. 


Bayera galięplowo kauczakowy plaster 


Katalogi na żądanie, wzory s rwisów posyłam pocztą do wyboru. 
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Wawrzyniec Wiszniewski 
pla” Bernadyński 1. 12, 


Telefonu Nr. 400. Konta czekowego Nr. 822.037. 
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P. Mikolas ha. 


otrzebuję zaraz rutynowanego 
kencypienta. Dr. Wł. Grabowski, 
adwokat w Jarosławiu. 693 


pracownię i skład obuwia 


lawie nczeń wyższego gi- 
meęakiego, damskiego i dziecinnego 


mnazjum Franciszka Józefa z bardzo 
porządnego domn posznknje lekcji w SE 
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Dla uniknienia fałszerstw wymagać własnoręczny podpis 
kołort czerwonego na każdem pudełku i RE NE 
Znajduje się we wszystkich aptekach. 
ŚRŁAD GŁÓWNY: w Paryżu, 24, Avenue Victoria. 


„Nowej Reformy* (nl. św. Jana) 
i w księgarniach. 
Zamówienia z prowiucji załatwia 
tylko: Administracja „N. Reformy" 
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bez łurnie w składzie płócien korczyń- 
skich, ulica Akademicka l. >. 405 
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najlepiej renomowany 
Wiedeński instytut guwernantek Emily 
Reisner (założony r. 1560) obecnie: 
Wiedeń I Stefanspintz nr. 11. 


Ma zaszczyt zawiadomić S. P. P., iż wyrabia Buljon najlepszej 


jakości, tudzież konserwy, a mianowicie: || 
Szparagi olbrzymie najlej szego gatunku. Groszek zielony. Szampiony. Pa- 
sztety strisbnrgskie. Fasztety ze zwierzyny. Marmolady marelowe. Kompo- 
ty z owoców. Galarety pożyczkowe. Korniszony. Grzyby. Rakı Pomidory. 
Ekstrakt płynby. — Zupy dla Arm]i: Grochowa. Kuiukowa. Panadel 
4 misom i jarzynami. 
g Ceny uniwkowane, dla panów kupców stos wny I bat. "ma 
Z poważaniem 


J. Baczyński 


HZ FCLZ OCE FREE CKE 


LZSKRRAKRAKRNR RIERUKRZAKRARKE 
w żeńskim wychowa wczo-nankowym (ośmioklasowym) Z kładźie 


Marji Zagórskiej 
ace Lwowie, ul. Czarnieckiego I. 12. 
rozpoczyna się rok szkolny dnia 4. września. 


Bliższych wskazówek dotyczących umisszezaą stałych 
pensjouarek (interni tek) udziela właścicielka Zakłada codzień 
od godziny 11.—4. i 1 i 

Wpisy eksternistek rozpoczną się dnia 28. s'erpnia od 
godziuy 11.— 6. po południu. 1693 


RMKNKKRASKRKKRYRNAANARRKAA 


Wozawnię wynajmuje Zarząd realno 
ści Emila Bertemiliana Brujera 
w godzinaca 9.—1*. i 8. 5 


Ae | prawniczych ze złożonymi trzema egzaminami rządowymi, nadto aby byli 
obywatelami austrjackimi, nieskazitelnego zachowania się pod względem 
moralnym i politycznym, oraz wieku niżej lat 40. 

x Podania co do powyższych wymogów udokumentowane należy 
wnosić do magistratu w Stryju do 20. września 1891. 

Z Magistratu miastu 


Stryj, dnia 26, sierpnia 1591. 


studentów na mieszkanie z wiktem 

poszukuje Zakład Jaszezyszyna 
w gmachu teatralaym. 
m 


Knurkowa 25, 5, 2, 1 pokój. i 


C. k. koneesjonowany skład 
wszelkich gatunków 
Prochu strzelniczego 
jakoteż 


J do rozgadzawa skał i korczóniu 


po cenach przez Wys. c.k. Rząd ozua- 
czonych, niemniej 


Sput twardy angielski 


(Doppelt - Hartschrot) 


użue dia rodziców! Ubioki 


kołdry, kocyki i wszelką garderobę RRTiedni AB 
tanio poleca Zakład Jaszczynzyna | End 37 yuaję 


w gmachu teatralnym. 


YO XOX X NOC XXX 
poleca 


MAGAZIN 
a 
| | Główny magazyn broni 


HENRYKA SCHWARZA 
$ ALFREDA DZIKÓWSKIEGO 


| w Krakowie, ul. Grodzka I. 13. 
we Lwowie | 
x 


(Założony 1836 r.) 
otrzymawszy wielki wybór nowości jesiennych i zimowych 
ulica Karola Ludwika l. 1. 
3 AFER CZ 1 
| | Sądownie przyznana należność w 
ra sumie okrągłej 20.000 marek, prze- | 


poleca: m 
Materje weloiane i jedwabne na suknie. okrycia i 
ciw zamieszkałym w Tarnopolu mał 
Żonkom : 


Zastępca birmi.trza 


Stoja!ows ki. 


DZEMEW= DSL |. ZEG) ||  QC TORNNNENAENNNN 


Dr. Lehmanna pomada na twarz, 


sporząłzana przez a,tekar:' R”. Georgie- 
vits w Neusatz jest ulubionym środ- 
kiem toaletowym nuajzameżniej- 
szego grona pań. Przy zuņełuej mieszko- 
dliwości, usuwa pasta owa stanowcze i 
najszybciej piegi. plamy watrobią- 
ne, zajadę i wszys ko to, co szkodzi cerze, 


Ceca tygla I zł. 50 et. 


Hrabina M. Esterhazy de Galantha 
pisze  „Konsta:uję chętnie, że dr. Lehman- 
na pomada na twarz, jest rzeczy. 
wiście całkiem znakomitym środ. 
kiem, który mogą każdemu polecić.“ 


We Lwowie w aptece pana 
Piotr: M:kolascha. 


RRIRN 
85% 


WZZKARM 


futra, płaszcze, aksamity, gotowe okrycia damskie, 
chustki. pledy, kołdry. kapy, firanki. dywany. Pió- 
| tna. szyrtyngi, stołową bieliznę, ręczniki. chustki 
do nosa, pończochy, skarpetki itp. 
Ceny umiarkowane. Próbki na żądanie. 
Zamówienia na suknie i konfekcję damską podług miary 
w.konywuje się starannie i szybko. 1738 


—KKKZK ZK KŚ 


KRIAN 


i 


Wilhelm Landau 


— EE i A l L > | 5 
WOPOIOBABOLIOOGOCK KĘ pania Landal | <3.13%-€3<€3 ©3-€3-€)-3-€3 ©3307 | aż 
Łaskawe EEE cza, 


jest do sprzedania. zgło- 
szenia po niemleckn do Administra- 


cji „Dziennika Polskiego*. 1731 


- OGŁOSZENIE 


—MKJECAELN | + — 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY  % 


M. KLARFELD 


° 1031 
we Lwowie 
przy ulicy Hetmańskiej pod liczbą 6. 
kupuje i sprzedaje 


L. 1652 


$ Kalendarz agakoracyjno- ekonomiczny © 


J 

0 opuś:i wkrótec prasę i zawierać będzie: 

obfity dział informacyjny, dotyczący asekuracyj od ognia, gradu gh 

i życia; szczegóły do tyczące krajowych instytucyj: handlowych, Aj, 
asekuracyjnych, zaliczkowych i przemysłowych. 


Zamówienia do działa ogłoszeń przyjmuje Redakcja — 
9 Lwów, ul. Teatralna |. 5, telefon nr. 356. i 


tE © €>.€3-€3-€3-€3€3 > |©©-€>©- 


0000000000060803050600000009006 


NAJMODNIEJSZE 


KAPELUSZE 
CYLINDRY 


HABIGA 


KRAWATY 
RĘKAWICZKI 


Wzywa się posiadaczy losów krakowskich Il. 11898 i 
N 12.139, aby Się z tymi Jos»mi do tutejszego Sądu przy 


ulicy Senackiej położonego d) bióra ©. k. Sydziego śledczego 


ra piętro II Ne. izby 35, jak najrychlej zgłosili, 


twnuje także zlecenia dla giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. aos sser 
-i k E biowo wylosowane, tudzież płatne w naj większym wyborze © gU KI BL A NCA 3 5 
kupony, przyjmuje za gotówkę bez wszelkiego potrącenia. i najtaniej 8 pl RCM Ie RDA 5 c k Sad dzik karny. 
Zlecenia z prowincji uskuteczniają się odwrotną pocztą. o, PIELECORGO in p. LA pac. zh ia sił A a 
E pooaze e, plac Marjacki S Enea a o € ELE". = 
mE E Eg] WIEZIE KIĘKKICAIKRF M z © we Lwowie, plac Marjacki 3. D siono 2 6 etat jp "R A z K aków, dnia DR, s'erpnia 1801. 
sm KEK KWECEHE FKKKWIEKKYH RAe E E GERE G es a ROA łaa By jen$zoż 186 Ge 
* Nz E7 *W ulcrśb, które wy weini Ę a.kamie Ra żumnry w 
a $ D E aS a nennt: uera © C. k. Sedzia śledczy. 
h TOWARZYST o0 POWROZNICZE 4 . l % bk mocy pa 46 r ; 5, TBLA A PERECA 6 OSIE. „= P f; AWA n 
> ú ` NA L ş a o ; ttal = R jazz RER Z nrwf zczwyci, ask 3 ten 
w RADYMN IE ATO . & Om tZ:0370 u4 wjegzysiaga läh <zpowtr23 kolet, jest lakar- 8 KIOCNJIOOGOBODOWIOGCOAOODODIOCA 


Stowarzyszenie zarejestrowane Z poręką ograniczoną 1 subwen- 
cjonowane przez Wysoki W ydział krajowy wa Lwowie 
poleca swoje 


wyroby powroźnicze i sieciarskie 
tudzież 
pasy do maszyn, gurty do wybijania wózków, 
chodniki na korytarze i t. p. 

w najlepszej jakości po cenach umiarkowanych. 4 
W skutek powrotu stypendysty naszego, posłanego kosztem i 
Wysokiego Wydziału kraj"wego, z tabryk powroźniczych w Póchlarn <g 
i Wiedniu, jesteśmy w możności dostarczać najozdobniejsze nawet, 4 
a dotąd W kraja niewyrabiane artykuły powroźnicze, jako to: ł 


5 
H-B, e u Eo dowód irto AO 
s dowód "zutości i s SZ 
stres? aspewusw, rosżruekniejąc ia, SEER "o... o; IE, ' 
satantycenośc! przodstrych PIZUŁEY dia „asów „CZ aoi Ca 
należy, mnsrą pl” ręć on KkARZER? potas 0345263 > : c? 
m loni akn y m Paryżu, RUE BONAPARTE, tg, 
% are- grslAFEGAŚ SIĘ FALSZERAYW, 


> easrgozaasEODSGACCTALREWEGOE 
xQOA 


HOTEL CENTRALNY. 


Zarząd Hotelu Centr.lnego ma zaszezyt donieść, již 
czyniąc zadość życzeniem Wysok. szlachty i Szan. P. id 
publiczności, rozszerzył ubikacje h-telu i na pierwsze piętro 


domu tak, 46 obecnie rozporządza 50 pokojami, urządzonymi 
z prawd'iW4 elegancją i komfortem. 


Uwiadamiając o tem Wys. szla htę i Sz. P. T. publi- 
czność, Zarząd Hotelu poleca się i nadal łaskawym wzęlędom. 


Pokój wraz z pościelą od 


| KAFTANIKI 


bawełn, cienkie (Sehweissanger) 
bawełniane i melal, 
j SIalkOWE, | 
Jedwabne, Wełniane, 
Jaegerowskie letnie. 


Kaftaniki do gimnastyki 

dla mężczyzn i dzieci. 
Płaszcze tureckie, 
Prześcieradła tureckie, 
Ręczniki tureckie, 
Spodnie do kąpieli, 
Rękawice do nacierania, 
Kapy na łóżka pikowe i try- 

kotowe, 1: 50 

poleca handel 


Gzyniąc zadość życzeniu naszych P, T, gości 
pozyskaliśmy dla 


LAZIENER „ DIANY” 


przy ulicy Słowackiego liczba 8, 
obok ogrodu jezuieki*80 


fryzjera i operatora Nagniotków 
(Gotleba Dornhelma) 1725 


dla bozpłatnogo użytki kąpiących się 


Ceny niezmienione. 


% 


sieci do polowania, na konie, żałubnie, szpagaty kolorowe, apte- 
karie, węże do sikawek, torećni mysliwskie, pakrycia salonowe 
ua stół, hamaki. bez guzów i t. d. po cenae i umiarkowanych. 
| Ponieważ doszło do n88Z0J wire SUR od bardzo 
Praestroga! poważanych osób, że handlarze yo powrośni 
caemi wątpliwej wartości w Kadymnie, podszywa, pi 7 mę 
ba drzyli po tym kraju sklepy z wyrobami powo zasilaj 
iichemi towarami z domieszką juty i kłaków P. T. 


Pubitésngr zy AE 
k 5 Á d naSszyG na 
estrzegamy każdego, że nikomu uie powierzyliśmy wyrobów na 

LR s zatem z całem Ba ufónieh udawać SIę 


wpross do eny 23d r umiarkowane 


ò daż — prosim zak i 2 = - »_go Ą A s 5 
naszego Towarzystwa, gdaie tylko wyroby powrośnioze z czystych silnych płócien i bielizny 70 et. do największych apartamentów, na zyczenie wielce ZARZĄD. 
konopi i pod kontrolą ludzi zaprzysięgłych wykonywane bywają, 3 $ 1000 | szanownych gosci. 


aa żądanie odwrotnie darmo i opłatnie wysoła się. 
DYREKCJA: 
Ke. Leon Pastor. Marcell Swiechowski, 


7 kkkkkk* 


Z wysokim szacunkiem 


JANA KIEJLA 


WE LWOWIE. K. Janowicz i T. Strzelczuk. 
a z | 
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IOOKXJIOZA KK 
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PIKI HK LEZA EAHEN ESANA Y. 


me C a a 


Wydawca Józef Lsskownicki, 


Odpowiedzialny za re istoję Adam Krajewski. 


Pspie- z fabryki czerlaźskiej, 


Z Drukarni „Dzianika Polskiego”, pod zarządem Franciszka Kattnera, 


